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Upraszamy о wczesne odnawianie prenumera- 
ty. Jeżeli wszyscy odroczą wysyłkę pieniędzy do 
końca grudnia, to ani poczta, ani my nie zdoł umy 
sprostać żadaniu—i tacy prenumeratorowie narażą 
się niezawodnie na przerwę w otrzymywaniu pisma. 

Miesięczna prenumerata na prowincył wynosi 
1 złr. 10 ct, a nie 1 złr. Kto przyszłe tylko 
guldena, temu jieniądze zwrócimy. | 

Pieniędzy na kalendarze nie przyjmujemy. 

Admiristracya Przeglądu. 
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Przegląd polityczny. 
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Lwów 20 grudnia. 
W każdym bezwzznaniowym dzienniku 
możne przeczytać teraz doniesienie, podawane 
m widocznem zedowolnieniem, jakoby sfery wa- 
tykańskie są mocno przyguębione powełaniem 
Огівріеро do steru nawy włoskiej, Bezwyzza- 
miowcy stale się pepisują wrzekosno dubremi 
relecygmi ze świata katclicziego, co ludzi ж te- 
go świata bawi albo gniewa, alo rzedzo kiedy 
pobudza do cbalania fałszów, w skutek czego 
chybia celu znana metoda dziennikarska, pele- 
gająca па tem, że się świadomie rozsiewa kiam- 
stwa, aby wywołać zaprzeczenia i z nich do- 
piero wyciągać wnioski a prawdziwym stanie 
rzeczy. Tax 1 co do Orispiego milczą wstykań- 
skie stary, więc kto nie chos udawać, że wię- 
cej wi», niż wiedzieó może, musi w tym wy- 
padku zadowołnić się własnem rozumowaniem. 
Mówią bezwyznasiowcy, że przygnębienie wa- 
tykańskie wynika z przerzncia ciosów, jakich 
Kościołowi nie oszczędzi Cxispi, dygaitarz loży 
masońskiej i serdeczny przyjaciel wielkiego 
mistrza tej loży, Lemmr'ego. Przed kilku laty 
upad? on, aie przeprowacziwszy swych ulubio- 
nych „reform emancypanyjaych*, które teraz 
przedewszystkiem wykona, a między niemi są: 
ustawa o premiowanych przez państwo slubash 
cywilnych i ustawa o mianowaniu proboszczów 
i wikarych przez władzę administracyjną. Ta- 
kie „reformy“, to nowa мојов z Kościołem. 
T.ezył ją Crispi, zayatrując się na Bismarka, i 
tak samo, jak on, w niej się zaplątał, Kiedy 
Bismark raz powiedział o sobie, że boi się tyl- 
ko Pans Boga, jedni odpowiedzieli mu półgło- 
sem: „I Rosyi*, — a inni: „I żydów”, on zaś 
udał, że nie słyszy. A kiedy pobity na głowę, 
wycofał się z wojny z Kuściołem i począł ją 
zwalać na Falka, wówczas powiedziano o nim: 
nCzy się boi Pana Вора, to kwestyg, ale że 
się nauczył bać potęgi katolicyzmu, to pewna.“ 
Zupełnie to samo można powiedzieć о Orispim. 


Kiedy przed kilku laty runął, nie było | 


we Włoszsch człowieka bardziej odeń zniena- 
widzonego. Uważano powszechnie, że się ka- 
ryera jego na zawsze szończyła, mówiono wię? 
o nim prawdę, jak o zmarłym, mógł tedy prze- 
konać się, jak ostro potępiano jago sekciarskie 
stanowisko względem Kościoła. Gdyby po jego 
upadku znaleźli się we Włoszech ludzie zdolni 
naprawió jego błędy, zmulaiby on nadzwyczaj- 
czajnie w opinii współczesnych i w reputa 
суі przyszłych pokoleń. Miał on jednak to 
smutne szczęście, że gabinety Rudinvego i 


Giolitti'ego nie nie raprawiły, przychodziły na | 


świat z wielkimi zamiarami, z obiernioami 
pięknemi, nie wykonały zamiarów, nie speł- 
niły obietnic i ; to. zały « f 

cad się wspomniocian ku Crispiemu, który 
przynajmniej posiadał energię, wprawdzie za- 


krawającą na brutalaość, ale w każdym razie | 
zdolną do jakichś czynów i świadomą celów;— | 
złych, czy dobrych, to rzecz inna, — ale bądż | 


со bądź celów realnych, które umiał csiągaó, 
umiał imponować parlamentowi i парас wszy- 


stkich do swej woli. Tak się tedy stało, ża i 


podczas nieudolnych rządów Rudinrego i Gio- 
еро skazany na śmierć oywiiną Ćris;i po- 
czął rosnąć w opinii publicznej. Kiedy upadł, 
okrzyknięto go złym duchem Włoch, — dziś, 


gdy wrócił, wydaje się wszystkim e:łowiekiem | 


_ WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 
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przez to zmuszały opinię zwra- | 


źdrus Redakcyà 1 Айифайїгвш} ; „a 
Ulica Sykstuska і, 45 | 


cpatrznościowym. Zrehubilitowała go nie wla- 
sua popraww, ale wady innych. Teraz pozo- 
staje mn udowodnić, ża jest lepszy od swych 
psprzedeików, bo dragiego zawodu cpinią mu 
nie przebaczy. Powrót jego na widownię jest 
podobny do zjawienia się upiora, bo zdawało 
się, że był zupełnie zabity i pogrzebany ; masi 
tedy usprawiedliwić swój powró:, odpowie 
dzieć о zekiwaniom, przywiązywanym do 
jego osoby, охун һуб innym, niż był, gdy 
go skazywano aa Śmierć cywilną. A bpi 
pelen różaych a gwałtownych nienawiści, czło- 
wiekiem szoratkiia w obcowaniu zdyplomatami, 
polityk'+m zaczepuaym i awanttrniczym, admi- 
uistratorem lekkomyślnym, dyplomatą pracu- 
jącym nie па poxój, ala ka wojnę. Za CZASÓW 
bisraarczowskich było to iolerowan, nawa 
modne, leos dzś taka figura jest niemożli- 
wa u steru wielkiego państwa bez n'eb:zpie- 
czeństwa dla pokoja., Jrsz.ze kilka lat temu 
uważano w niektóryeh państwach, że Ко: 
niecziie trzeba toczyć jakąs walkę, czerać 
gwałtownem, burzycem zajmować opinię, ho- 
dować „bakcylusa zaniepokojenia* -— i oto w 
Nieroczech Bismar: ciągle z kimś wojował, 
nsśłalowała go republika franenska, walsząa 
z Kościołem, naśladował we Wloszech Crispi, 
awautnrując sią w ласті z Fransyą o Ta- 
nis, z Egiptem o Masvwę, z Wztykanna О 
religiy. Dziś przesiwaije, wszelki powód do 
walki jest staranule зт тату, każdy rząd 
вата się okazywać we wzzystulem' jak nój- 
większą skłonność do zgody, aby broń Boże 
ріс nie wypadło z chwisjuej równowagi. 

to wtaie nie moda, lsrz konieczność, więc do 
niej C:ispi musi sią zastosowad. Prócz tego, z 
amtury rzeczy wynika, że ou, zamiętwany w а- 
fore Banka Romana, w którym brał jaz inni 
na własue poirze»y i waiąi ogółam 200.000 
lir, musi przedewszystsiem owo panamino za- 
łatać ku powszechnemu zadow laianiu, a bez 
skandelicznego procesu, dalej musi uspokoić 
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sprawami ekcnomiczn i, więc pozyskać świat 
i finsusowy i zdobyć kredyt dla pań:swa, a to 
| wszystko możliwe jest tylko pod waruakiem, 
że zaniecha wszelkich awantur i prowokacyi. 
Jest on doświadczony i sprytny, 
rozumie sytuacyę, czas spędzony w niełasca 
był mu zapewne misirzem mądr:sci i dobrych 
obyczajów politycznych, maniery Bismarka juź 
mu pewnie nie imponuią, bo jak cały swat, 
|tak 1 on miał sposobność dokładnie zmierzyć 
wielkość tej obalonej kolumny, Ftóra stojąc, 
wydawała się niabożyczną, a upadłszy, ргла- 
«mała wszystkich, ża była naprawdą nie 
wielką, ale tylko długą. Z tych wszystkich 
powodów sądzimy, е Watykan nie może 
|przeczauwaó nowej walki kościelnoj i że wia- 
| 0010086 bezwysnaniowych dzienników о przy- 
| gnębieniu sfer watykańskich jest tylao płytką 
| kombinacyą, wysnutą z przeszłości Orispiego. 
Belgijskie ministerynm dziś postanowiło 
podeć się do dymisyi, której powód jest nę- 
jStępujący: Jak wiadomo, od trzech lat Bəli- 
| gia daremnie pracuje nad zmianą systemu wy- 
borozego, Nareszcie ua wiozzę deputowany 
Nysseus zaproponował, aby prawo wyborcze 
było powszechne, lecz stopuiowaae w ien 
sposób, iżby śzednio-majętni mieli ро dwa 
głowy, a bogaci po trzy. Ministeryum sgodziło 
| się na to 1 pozyskaio przychylsość prawicy 
konserwatywnej, ma której оло się opiera. 
Teraz własaie nadszedł ozas dyskusyi szcze- 
'gółowej nad tym projektem, lecz iymeza- 
sem prawica się ruzmyśliłs i nie chce re- 
i formy w tym kierenku, W skutek t-go pre- 
zes gabinetn Beernaert zawiadomił miaistrów, 


że ustępuje, a minisieryam, zebrawszy 516 
ё uchwaiiio 18% solidarnie 
z prezesem і dziś podać się do dymusyi. 


| Zaczną się tedy znowu w Beigii czasy nie- 
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| Sycylię i Neapolitańskie, w ogóle zająć się | „p; 
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|  KORESPONDENCYE. 
Wiedeń 17 grudnis. 

W ostabuiej chwili izbą posłów natwaliła 
jeszcze kilka bardzo ważnych ustaw wasaty 
skonomicziej, a zwlaszcza ustawę o nabyciu 
nii „tomarzystwae uusir,acziego lokelnych ko- 
lai“, urzadłużewi» ustawy z duia 17 czecwca 
1887 o kolejaut lokalaycn i ułatwiesiu ich ba- 
dowy па ток 1894 в dù 1 stycznia 1895, w'e- 
szaie budowę k lau linii nowych. 

W ogóle rząd zawiatua rozwinąć enorgi- 
oznie;szą czynaość w bndowis kolei lokalnych, 
Izba posłów 9 mara b. =, urzyjęła rezolucyę 
wzywającą ministerstwo do przepro smdaenia 
reformy us'ew o tych kolejach i ðu ułużwiania 
uaeczolejszawi ussępiiwami лор г figauzowaui 
przez towaczysiwa prywatne. Reak хтеле 

kólaiki i kwestycnaryusze do różaroh ciał 

sutonomiozazch i przedsiębiorstw kolejowywh 
i zainierza po zobrzniu wystarczejących do- 
świudczeń wydać usawę o kolejach lokaleysh, 
a прасто nanisiter Pioner zapowiedział, йә o 
ile to ma stanem finansów pogodzić się da, pań- 
siwo uaciąguie osobną pożyczkę na budowę 
drugorzędnych linu. Zby, wiele ой rządn wy- 
magać nie można, gdyż każda nowa linia, bar- 
dzo wątpliwą ma wartość finansowa, t pegao 
sprowadza obciążewia skarbu. Rząd zawawa 79- 
dy woli popierać towarzysiwa prywatne, ©? Брес 
których zobowiązuje się tylko do nieprzegra- 
ozziuego maxim=m subwancyi i gwarancji de- 
chodów. Zarezera zaslrizcdz sobis może prawo 
wykupywania linii zbadowanych o każdym 
CZASIE, 

Tymozssem chodziło o grzejłażenie isinia- 
jących jaż na mocy ustawy a r. 1880, a &10- 
czących się z dojon 28 grudnia o. x. ulatwiu 
przy budowie kolei lkalnyau. W osta aieh 
угао) lataca wybudowano, albo udzieloto xen- 
cesgi na 20 limi aług.ści 509:64 kiiometrów 
z kapitałem za:ładowym 52,898.000 zł. W li- 
| ө tej znridują si; i wiedeńskie koleje miej- 
| akie długości 80 kilometrów i z kapitałem 16- 
|kladuwyra 2921 mil. zi, i j dna w байо 
| (Tiamacz-Paiehicze) cutrewni Grmiński, Vol- 

ter 1 spółka długości 7 kilometrów z kapitałem 
nskładowym 90.000. 


Ostrowem. Wiadomo, jakie 
х25а do wyznączenia sumy 10,100.000 zł. za tę 
budowę. Pomimo duvść wieskiego i ciągłego Tus- 
woju kolejowej sioci na zachodzie monarchii, 
: Galicya we wschodzie, zwłaszcza 029801 do mie- 
dawna tak była zaniedbaną pod względem śr.d- 
ków homunikacyi, ża nicevylko handel srodze 
na tem cierpiał, ale też ua wypadek wojny 
bardzo niemiło kannphkwcye groziły przy po- 
irzebie większych transportów wojskowych. 
М.өіху Stauisiawowem a Woionianką buduje 
się koloj na mooy ustawy z dnia 1 czerwca 
| 1892, Ale koinurizscya та nie starczy, Cały 
|ru:h handlowy z zach, du kierujący się ku Sia- 
|-.siawowi, s aiad do Tarnopcla suusiaż via Ha- 
licz-Liwów oabywać pizesuwzeń 279 kiiomebiew, 
aż się przez Diarisiawów, Halicz, Rohaiyn, 
Lwów, Kras.e, Złoczów dostawał do Tarao- 
pula. Należało tedy poiączyć Huelicz z Ostro- 
wem (niedaleko Тағпориа) ua Linii Tarnopol- 


Kopyczyńue, projektowanej jako kolej lokaina. | 


Budowa tej lian gosztowao ma 8,880 000 zi. 
Kosza бэ ponosi państwu całnowicie. Koszia 
dalszych linii pobocztyuh (Potatory-Bizeżany 
i Po utury-Podhaj:e) w zwocie łącznej 1,4/0.000 
(385.000 ı 1,385.000) rząd ponosi vylzo w mnie;- 
szej uzęści (770.000), па uzęść większą (1,000.000) 
złożyć się mają kraj : iuteresazci, 
Berlin 15 gruduja. 

SLoczune 2051845 wāina bitwa między zwo- 
leunikami a przeciwnikalci truktatu z Rumu- 
aią. Wynik jej znany jost wam: uraktat ten, 


dzięki naszym posłom, przyjęte, mimo to dnie | 
k | 


Wydawia: Ludwik Masłowski, | 
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Równocześnie w izbie panów przyjęto | 
ustawę o budowie kolei między Halicszem a: 
powody skłoziły ; 


Lwów —- Czwariek dnia 21 Grudnia. 
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| že głosowania nad traktatem z Rumuzią rząd 
|uwsża za próbę uiejako w kwestyi, jukie sta- 
|uowisko zajmie parlamont wones uziadów z Ro- 
i 
( 
( 
| 


г 
KR 
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Wiedzisso b.wiem p *wszechzie, 


syą, chociaż próba ta tylko do pewnego »bc- 
pria pozwala wysuuwaś wnioski o powodzeniu 
i traktatu rosyjskiego. 

| Zdawałeby się w każdy, kto 
| głosuje za traktatem z Ramunią, sajmia takis 
|samo stanowisko wobec uzładu z Rosyą. Na 
сой bowiem zamyka jesaze granice wobec 
Rosyi, gdy istnieje dowóz z Austro-Węgier i 
z Rumuni (aio raówią” с Iadyach i o Stanach 
Zjednoczonych), a dwa to sraje bodaj same, 


‚ 


orawdzis, йо 


z 
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| углу jakich takich żniwach, tą w stanie po- 
| kryć rdedobó? Niemiac оз do żyòs i pszenicy 


Tymsczasam kiku тй бус, przelana wieją- 
tych ze układem z Ramuasią, oświadczyło, iż 


| 
5 
uie przesądza to w niszom głosowania ich цад 
irak'stem z Rosyą. Nie myślimy jednakże 
z togo w;cięgyć passymistyczayca wsloskŁów. 
Owszem ponieważ nio przypuszezarny, aby rząd 
przedstawił parlamentowi traktas hanilowy 
х Боту, Któryby nie зарэ ів Niemcom, w za- 
mian za obńiżamio. ola od sboża, pawaych ko- 
rzyści w inaym kierunku, należy mieć nadzieją, 
йу 1 cj, со Ubaenie czynili zastrzeżenia, przeko- 
Łonawszy віс o korzyściach Gakiatu z Rosyą, 
zaś nim głosować bądą. Za względu na charakter 
próby generalnej cbesnego głosowania, rząd 
preguął, uby większość obecna liczebuiu była 
Јах wujsilniejszą, Zrazu spodziawano sę, Że 
więksześó dójdzie до 40m głosów, w oztąśnich 
chwilach jednakże zaczęto już w ogóle powąt- 
piewaó w powodzenie sprawy, a wielką była 
radość, gdy oktzało sę, 17 liczba głosujących 
aa traktatem przewyższa o 24 zrzeviwną stro- 
пе. Zwolaanicy traktatów wieszowali hr. Os- 
piiviemu tego sukcesu. Posłowie polscy i te 
zuów, јак przy ustawie wojskowej, będą też 
 Biewzruszenie głosyuwali za trattatem kaadlo 
wym pomiędzy Niemoami а Rosya. 
| Przy tej sposobności, jak przy wielu iu- 
nych, kouserwaizści gweitownie парас: na 
rząd, а raczej na lr. Capriviego, zmuszająć go 
' tem do obsjrzenia się w izbie za ivnymi soju- 
sznikami. Dzis już jest taki stan rzeczy, że 
п. р. bez pomocy centrum trudno pizsprowa- 
dzić jakis projekt rządowy, a bardzo jest pra- 
wsicpodobne, йе Eanoierz zechce zaskarbić so- 
bie i zapewnić względy tego stzonnietwa. 
W tych własnie okolicznościach pokładać mo- 
ёла nudzieję, że stęż i rada związkowa po- 
twierdzą uchwsię ратіашеми pozwalającą ną 
powrót Jezuitów do Niemiec, chooiaż jeszcze 
przed rockiem oswiadorył się Ozprivi w parla- 
meacis przeciw powiotowi zakonów, teraz je- 
i drakże мой spróbuje ustępstwsm tem ująć 80- 
| bie katelickhie centrum. 

Rozpraaa nad restytuwyą Jezuitów w 
|N:emoze h była bardzo ciekawa taz dla tego, 
że Sciągugła co izby wstystkich posłów, kwo- 
rzy albo przeszdyckii w чеј:шасћ, albo ob jg- 
l tni dle spraw roztrząwnych w parlądieacie nie 

pokauyweli się па ierath poselskich. Мой а 
і więc było przyjizeć się oblicz m wszystkuwh 
| niema deputowanych, Powióre, dyskusys w 
| sprawie Jezaitów Буа także z tego waględu 
ciekawa, że usłkiem nsdspodzianie utrzymała 
się w przyewcitym i umiarkowanym towe. Na- 
wet таг dowo liberalni peprzeatali tylko na 
ргжейфш «w | соіа 7р1, йо Są przuciwiu waios 


jakowi, a z drugiej etrocy mówcy rentrum nie 
dreżmli przeciwaików zbyt ostrymi przy- 
@ 


Najciskąwczyta 1 zajpieprzniejszym ustę- 
pem tej dyskusyi było przecmówie ue deputo- 
wanego Sigla, który jest wprawdzie homo no- 

{тив w paramencie, jednak sławnym jest zs 
swej mionawisci przeciw Piusakom з dla bogo 


| 2 niecierpliwością wyczekiwano jego pierwsze- 
Dr. Siegl 


go występu. jest redaktorom bar- 


OPO 


trafię w domu rodzicielskim ochronić przed bu- 


а, 66. 


| 


wastyą były dla rządn niemieckie- | dza 
> ; ӯсвехи]азеј | terland i jedazia 
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poczytnego dziennika bawarskiego Va- 
| z filarów t. zw, „Bawarszie- 
Bo związku chłopskiego", jest /audto osto. 
wiekiem wyksztełcorym i niesłychanie qt- 
wetpuym. Broniąc Jezuitów, chociaż było wi- 
doczesm, że się sii na spokój i umiarzawa- 


nie, nagadał przecież tylo i tak dowcipnie 
Prusak m, że cały pailemoni i galarye wy- 
buczały oo chwila śmieciem. Мой оа, ża 


n.e pojmuje, dia czego Prusacy są przeciwni 
sprów adreuiu Jezn.tów, dla czego oburzeją 
się na nie wiedzieć z jekiej sacy: -wmewiaaą 
w nich za adę, że „cel uświąsa srodki“, Gdy- 


by nsret ziesztą сак było, gdysy Jezuici 
byli iak przewrotni, to wiedy jeszcze Pru:a* 


cy powinni przyjąć ich z otwaztemi rękemi, 
jako bstci w zasadach, bo wlasnie to Pru- 
зву, — dowodzi} dr. Sigl cdezytująa ustępy 2 
pamięteizów Fryderyka Wielkiego i inne do- 
kumenty,—w polityce kierują sią jedynie zasa- 
dą: „cei wświęsa srodki“. 8 ogóle mówca 
uważa, że p:zeciw Jezuitom ni» można zna- 
leżć żadzy b powodów, “а raczej tylko joden, 
e to, Że zbyt sprzyjają Prusakom, 

Tradn> się dziwić Siyiowi, trudao s.ę 0- 
burzać va jego ssparatywm narodowy, bardzo 
nie: hętaie spoglądający aa „ Wielkie Niemcy”, 
b. бш duch yruski, który je stworzył, nie е" 
sis и 8obą zdiowych i moralnych p:erwiadć- 
ków. Wytwor m tego ducha» bzli zarówno 
Fryderyk Wielai, bB.smark, tiiozof Hartinzna, 
siawzy swojam: „Ausrottea* raaeonea : Pola- 
kom, nakonice jako koroa 1 osbataie słowo 
tego systemu, filozof-waryat Nietusche, który 
bez ogródek udrzuca wszelkie za sdy moralno- 
ści i шоби bliźniego jak» „głupstwa і w 
dziese swom Also sprach 2 arathustra, zisżowam 
z samych aforyzmów, gło l otwarels, Że jest 


> &З AIBSZCZĘSJIE, 
im юв siebie pracować. 

Tesrye te mimo oaiego swego szaleństwa 
zyskują w Niemczech mnóstwo zwolenników, 
w rozżważniejszych umysłash budzą: obawą, a 
cie trzeba znów sądzić, że przeciw teoryom 
Nietzechego nikt w Niemczech nie występuje, 
Protestuje się przeciw nim wszęłzie, w meds- 
wno np. na ssenie Berliner Theater przedsta- 
wiono dramat Jenseits des Guten und Bösen 
(Ро za granicami dobrego i złego), bądący sa- 
буга беогуі o „audludziach*, a napisany przez 
G. У. Wiimanns, znanego szwajcarskiego vi- 
sarzą i redaktora dzisnnika Bund, 

W dramacie wspomnianysa ohciał on za- 
wrzeć przestrogę, że nie wolno żyć „poza kre- 
ве Ші dobrego i złego”, јак dowodzi tego Nitz- 
sche, i two:zyć sobie osobnego kodeksu moral- 
ności, którego przeciwnomi biegunami są siła 
1 słub 80. 

Bohaterem sztuki, dla którego stosuje się 
powyższy sens moralny, jest profesor historyi 
sztuki, Robert Pfeil, zamieszku ący siolieę nie- 
miecką w dobie obaczej, Оа trzecn lst szazę- 
siiwie ożemony, żyje wśród najłortunaiejzzych 
stosunków. Wiem studya naprowadzają go na 
czasy bezrządu, pauujące w wieku XV ym we 
Włoszech. Pisze dzieło o gwałtownym księciu 
Zygmunuie Malavesta, pauującym w Rimim o- 
koło r. 1450-60, który, celem rołączania wię 
związkami ma'żeńskiami z kochanką, morduje 
z koler dwie żony swoje. Pzof»sor tak się za- 
chwycą Mslatestą, że zamierza wystąpić na 
pewnym baiu maskowy w jego postaci, praed- 
stawiejącej mu się jako wzór siły męskiej, ;70- 
dny naśladowania. Z pośród dam mu znaja- 
mych niejaka pani Moerleimb, która praguie zę- 
ślubio profesora, gotowa wystąpić jako kochanka 
księcia. Бәл zastanowienia, że krok ten nie- 
rozważny fatalne moża sprowadzić skutki, gdyż 
profusor ma żonę zazdrosną i skłonną do s2- 
mobójstwa, ubiera się on na bal maskowy w 
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przekonania i jednakowe zamiłowania. 
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А А 1 І 
ŚWIĘTY PTAK 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 

(Ciąg dalszy). 


Hesz-Aker zarumieniła się, usłyszawszy te 
słowa i poszła posłusznie do pałacyku. Matkę 
zastała siedzącą na werandzie, podobnej do tej, 
na której Amenemha zastał był мша Wieczorem, 
swoję dawniejszą | małżonkę. Egipcyanie spędzali 
dzień cały prawie па $wiczem powietrzu 1 tu 
dwie służebne rozwijały papilioty, W które Hanna 
swoje krucze włosy na noc splatała. była to nie- 
wiasta piękna, trzydziestoletnia; cera jej była pra- 
wie tak białą jak cera Elpinoe, nos miała kształ- 
tny, orli i rysy zupełnie regularne; zresztą była 
ubrana podobnie jak Meri-Pacht, choć 2 innym 
doborem kolorów, choć czepca nie nosiła Jeszcze, 
i włosy trefiła starannie. Chociaż byla od lat wielu 
skazaną na smutne, osamotniałe życie, ше opu- 
szczała się wcale i dbała o swoję powierzcho- 
wność; trefiła przeto włosy, ale twarzy nie malo- 
wała jeszcze, ufna we własne wdzięki, Nigdy 
skarga nie wyszła z jej ust. Nie było przy niej 
żadnego pieszczonego zwierzątka, ale kiłka ksiąg 
papirusowych, zapisanych pięknem pismem, spo- 
czywało przy niej na hebanowym stoliku, wykła- 
danym macicą perłową, a harfa stała w rogu 
werandy. Miejsce licznych łańcuchów, zawieszo- 
nych na szyi, zastępował kołnierz szeroki, su- 
kienny, bogato wyszywany złotem i perłami. 


a potem usta matki i siadła przy niej na drugiem 
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rzami j nieszczęściami, czatująceni na każdego 


krzesełku. człowieka; a powtóre szczęscie ludzkie nietyie 
Rzekła: zależy od okoliczności zewnętrznych, w których 

— Abibaal mówił mi, że mnie matka zawołała. | się czlowiek znachodzi, ile od jego wewnętrznego 
— Tak jest, — odrzekła Hanna; — wiesz co, | zadowolnienia. А póki ше zazmasz świata, ше 


córeczko! jestem bardzo zadowolniona z ciebie. 
Sama widzę, że umiesz Ślicznie haftować, że grasz 
ladnie na harfie i że umiesz ładnie śpiewać. Pismo 
masz ozdobne, a listy które piszesz, mogłaby 
matka z chlubą każdemu pokazać. Har-Menke 
mówi, że robisz i w innych naukach wielkie po- 
stępy, a ja wierzę Har-Menkemu, bo to człowiek 
uczony a prawdomowny. Ale są rzeczy, o których 
nie dowiesz się od nikogo jak nie od matki, 
a których znajomość jest w życiu stokroć potrze- 
bniejszą od nauki o wszystkich bogach i o Wszyst- 
kich królach Egiptu 1 od nauki o l:czbach i o 
własnościach ziół, O tych rzeczach muszę z tobą 
pomówić, skoro dziedziństwo twoje już zakoń- 
czone. Wiem, że ojciec twój chce, abyś wyszła 
za mąż. Tego żąda powszechny na świecie oby- 
czaj i do tego jest kobieta przeznaczoną. Dziew- 
częta marzą o zamęściu jako o zupełnem a naj- 
wyższem szczęściu, a łudzą się dziwnie. Dziew- 
czyna bywa zazwyczaj najszczęśliwszą w domu 
u rodziców; mnie zna dzieckiem troski і doznaje 
najwięcej miłości. Matki odczuwają pokusę, aby 
swoje córki wiecznie trzymać przy sobie, 1 mnie 
owiada często serce, że byłabyś najszczęśliwszą, 
gdybym ciebie nie puściła od siebie. Ale po roz- 


| wadze Wiem, że to podszept ślepego samolubstwa. 


Najpierw nie mogę być pewną tego, że cię ро- 


będziesz i me możesz być zadowolnioną. Gdy- 
byśmy ciebie za mąż ше wydali, gryzłabyś się 
ustawicznie 1 marzyłabyś o jakiems  wielkiem, 
a nieistnicjącem nigdzie szczęściu, któregobyś 
mogła zażyć poza domem. Kiedyś, osamotniawszy 
na starość bez męża i dzieci, nie będziesz chciała 
pamiętać o tem, że bywają 5amotnemi mężatki 
1 matki, a będziesz wyrzekała na rodziców za to, 
że cię za mąż nie wydali i że cię skazali na życie 
wyjątkowe i odmienne od życia większej liczby 
niewiast. A zatem chcę, abyś wyszla za mąż, alc 
chcę także, abyś za mężem była, o ilu to być 
może, szczęśliwą. Majętni rodzice zwykli swoje 
córki bronić od poziomych klopotów, od walki 
o chleb powszedm 1 od upokorzeń ubóstwa, wy- 
dając je za ludzi możnych. Często myślą, że tem 
samem spełnili już swój obowiązek i prowadzą 
dziewczynę do ślubu, nie spytaWszy się jej wcale 
o to, czy jej się przyszły mąż podoba. Dziewczęta 
wychodzą za mąż w tak dziecinnym wieku, że 
może się niejednemu wydać rzeczą śmieszną pytać 
się dziecka o jego zdanie, kiedy chodzi o najwa- 
żniejsze postanowienie życia. Jestem jednak od- 
imiennego przekonania i twój ojciec podziela moje 
mniemanie. Pożycie małżeńskie jest rzeczą trudną; 
niepodobna sprządz dwojga ludzi tak, aby byli we 
wszystkiem w zgodzie z sobą, aby mieli jednakie 


musi być częstym gościem przy ognisku domo- 
wem; ale chodzi o to, aby tej niezgody bylo jak 
najmniej. A nato potrzeba dwu rzeczy, pierwotnej 
zgody przekonań, pochodzącej <z podobnego wy- 
chowania, o czem rodzice mogą lepiej sądzić od 
młodej oblubienicy i małżeńskiej miłości, któ- 
rej rodzice nakazać nie potrafią. 1 miłość na 
nic się nie przyda tam, gdzie są u. małżonków 
sprzeczne bogi i odmienne cele życia, ale bez 
mej niepodobna sobie szczęśliwego „małżeństwa 
wyobrazić, bez niej stanie się najmniejsza różnica 
zdania powodcin rozterki i menawiści. Chcę tedy 
abyś sama powiedziala, czy możesz ukochać two- 
jego przysziego małżonka, а będziesz _ wiedziała 
o tem w chwili, w której go ukochasz i w której 
uczujesz, że ten 1 ten młodzieniec jest podobnym 
z duszy i z życia do męża, o którym roiłaś, 
kiedy sobie układałaś dziecinne bajki o przyszłem 
twojem życiu Во nie trzeba, abyś baczyła па 
twarz i na postać! To, że ci się któryś wyda 
pięknym, nic nie znaczy zgoła; może się stać dla 
ciebie nienawistnym już za kilka miesięcy po 
ślubie. 

Hesz-Aker milczała, słuchając tej przemowy 
matki. A tymczasem służebna skończyła już toa- 
[ете Hanny. Włosy jej spadły w bogate loki, ota- 
czając dokolą jej szyję, a wieniec misterny, złoty, 
wyobrażający listki rozmaitych ziół, otoczył jej 
piękną głowę, 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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przepyszny fantastyczny kostyum książęcy. Za- 
nim jednak zamiar wykonał, nadchodzi brat 
żony, przyrodnik dr. Lossen, który, w sprawę 
wtajemniczony, szwagrowi swemu, czekającemu 
na dorożkę, prdzje papierosa, przywiezionego 
z Afryki, zawierającego niechybny środek usy- 
piający. Profesor zasypia snem głębokim, w 
balu maskowym nie uczestniczy, widzi wsze- 
lako przed sobą cały szereg obrazów, w któ- 
rych główrą jest figurą. Jest potężnym, jedy- 
nie korzyść własną za normę postępowaniu u- 
znającym, samowładzcą w Rimini, dzikim de- 
spotą, podającym własnej małżonce czarę z tru- 
cizną, ostatecznie wszelako opuszcza go nie: 
tylko kochanka, lecz i wszyscy przyjaciela і 
zausznicy i grozę śmierci ma przed oczymė&, 
gdyż przeciwko niemu wybuchł rokosz ludu, 
do ostateczności przywiedzionego. Wtem od- 
zywa się dzwonek domowy. Pm fesor budzi się 
z letargu i szezćśllwy, u boka swego widzi 
małżonkę, właśnie go budzącą, przekonywa się, 
że straszne awantury, których był bohaterem, 
były tylko sennem widzeniem. Wyleczony ze 
swych idei ekscentrycznych pada w objęcia 
żony, w której dobrem sercu dla zranionej du- 
szy znajduje ukojenie. Sztuka przypominająca, 
nawiasem powiedziaws”y, Grillpa:cera: „Sen 
życiem“, zyskała niemałe powodzenie. 


KRONIKA. 


Lwów 20 grudnia. 


JE. p. Filip Zaleski bawi w naszem mieście. 

Na posłuchaniu u Cesarza byli onegdaj mię- 
dzy innymi pp.: dr. Ziemisłkowski b. ministe: dla 
Galicyi, dr. Leon Biliński dyrektor kolei peństwo- 
wych, p. Friedlein prezydent Krakowa i dr. Szlach- 
towski b. prezydent Krakowa. 

Odznaczenie. Cəsarz udzielił lekerzowi w Czer- 
nioweach dr. Skibiństiemu i Фс. Strzeleckiemu tyt. 
radzców sanitarnych. 

Z uniwersytetu. P. Maryan Poziewitz, rodem 
ze Lwowa, otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw. — Р. Józef Langier, rodem 
z Rawy Ruskiej, otrzymał na Uniw. Jagiell stopień 
wszech nank lekarskich. 

Wieczorek z tańcami. Na dochód Towarzy- 
stwa „Szkoły lwiowej" i św. Salemei odbędzie się 
25 stycznia 1894 r, urządzony staraniem ezłonków 
Tow. akad. „Klubu szermierzy“. 

Rodak nasz, dr. Henryk Kiimmerling, (rdynu- 
jący dotąd w Badenie рса Wiedniem, csiadł jako 
lekarz zdrojowy w Abbazyi 

Konkursa. Rada szkolca w Zbarażu rozpisała 
konkurs na kilkanaście posad nauczycielskich. — 
Ева krajowy w Krakowie ogłasza konkura na po- 
Bada adinnttn aata- —— Га" 


piztuglęwZIĘT g Qbok1e WIGTCELIG wia аа алау. 
publiczneści z tego rodzaju robotami, które zapewne 
przyniesia ciekawa wyniki. W sprawie tej zabrał 
obecnie głos dr. Zuber, znany geolog. Wiercenia 
te, zdaniem jego, z powodu, że pokłady pod Lwo- 
wem ға nietwarde, z łatwością dojść mogą do kil- 
kuset metrów, uczonym dadzą вр sobncść rozwiąza- 
nia ciekawych kwestyi geologicznych, a misstu 
przynieść шора rzecz bardzo pożądaną — to czystą 
i dobrą wodę do picie, Rozchodzi się tylko o ta, 
czy pod grubym pokładem opoki w okolicach Lwo- 
wa występują tak jak w krakowskiem pokłady wę- 
glowe, czy jak na Podolu piaskowiec. ГР". Zuter 
przypuszcza tę drugą ewentualność, za którą pr.e- 
mawia wa Lwowie, oprócz innych względów, prze 
dewszystkiem bliskość Polola. Idąc dalej drogą 
prostego rachunku przychodzi dr, Zuber da wniosku, 
Że na placu wystawy można віз będzie spcdziewać 
już w głębokości 220 metrów piaskowca, а wraz 
zam obfitej, czystej wody zapewne artezyjskiej. 
Będziemy więc oczekiwali wyników przyszło: ocznego 
wiercenia na placu wystawy л niecierpliweścią i 
jeśli się przewidywania dr. Zubera spełają, wystawa 
zuBtawiłaby miastu prawdziwie królswską pamiątkę 
po sobie, bo dobrą wodę do picia, której jest brak 
ws Lwowie. 

Bank rolniczy na odbytam wczoraj uadzwy- 
czajnem walnem zgromadzeniu dokonał wyboru no- 
wej rady nadzorczej. Przed kilku miesiącami bo- 
wiem zawarł Bank rolviczy układ z Bankiem hipo- 
tecznym celem prowadzeniu wspólnymi funduszami 
interesów na większą skalę. Na mocy tego układu 
powiększono licztę członków rady nadzorczej na 15. 
Pięciu z nich przedstawia Bank hipoteczny, a 10 
wybiera walne zgromadzenie. Owóż wczoraj doko- 
nano tych wyborów. Na przedstawienie Banku hi- 
potecznego wybrano członkami rady nadzerczej pp. 
Bolesława Augustynowicza, Stanisława  Niezabitow- 
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Indye Wschodnie. 

Szkice z podróży w roku 1691. 
Przez Romana Ujejskiego. 
(Ciąg dalszy). 

Natarczywość kupców jest wielka i tutaj, 
Lsdwie się siądzie przy stole, ]п® otaczają cię 
różnego rodzaju przekupnie. Tym razem iryto- 
wėli mię bardzo, ale dla tego, że kasa u schył- 
ku podróży wyczerpeną była znacznie, a ten- 
{асув kupaa ogromna. Odłożywszy na bok po- 
trzebną na powrót gotówkę, sakupiłem jeszcze 
kolekcyę mat i spscyalność cejlońską: kamienie 
księżycowe tam zwane „mocn-stone*, 

Z ostatniej stacyi na dalekim wschodzie 
należało po raz ostatni korzystać. Pęk cyna: 
monowych lasek które w Europie zrobiły „fu- 
тоге“, nabyłem po kilka centów sztuka; kulka 
tuzinów „moon-stone'ów* kupionych po cztery 
rupii tuzin, otaksowanych było u nas ра cenę 
stosunkowo wysoką, tak, ża gdybym był mógł 
większą 11085 zakupić, zysk przy sprzedaży 
opłaciłby niemal drogą. Opowiadano mi później 
o praktycznych Anglikach, którzy robiąc zaku- 
pna na Ceylowia, ze sprzedaży w Paryżu i 
w Londynie za darmo podróżują do Iudyj. Dla 
mnie niestety spóźnione już były te wiedomo- 
ści, trzebu się było ograniczyć na kupno je- 
dynie pamiątek. Zdziwiony byłem niezmiernie 
nie widząc nigdzie pereł, które wszędzie przy 
brzegach łowią, dojść jednak przyczyny tego 
nie mogiem. л u 

Dzień trzeci dobiegał końca, „Oxusa* 
nie było. Miałem czas i Kandy odwiedzić lub 
inną jaką wycieczkę zrobić w głąb kraju, na 
wszystkoby trzy dni wystarczyły, lecz musie- 
liśmy wyczekiwać przybycia statku niemal 
przy porcie. Wychodziłem często па brzeg mo- 
rza na daleko idącą groblę kamienną, wypatru- 
jąo z tęsknotą czy na maszcie nie błyśnie trój- 
kolorowa flaga francuska, ale na próżno. Scho- 
dzące słońce do kraju mego potęgowało tylko 

без knotę i psuło interesujący, choć przymuso- 
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skiego, Jézefa Kellermanna, Juliusza Mikolasza. 
Nadto znsiadać ma w radzie nadzorczej jeden pełno- 
mocrik Banku hipotecznego, Z łona Banku rolni- 
czago wybrano członkami rady nadzo czej pp. Dra 
Pawła Dąbrowskiego, Józefa Gizowskiezo, Seweryna 
Heszla, Ksawerego Porcercgo, Emila br. Potockiego, 
Romana hr. Potockiego, Kezimierza Rudnickiego, 
Augusta Schellenberga, Bronisława Skibniewskiego, 
Bolesława SŚmiałowskiego i Władysława Tusta- 
nowskiego. 
Rozwód: W Wiedniu pewną sensacyę  zro- 
biła sprawa rozwodowa państwa Leszetyckich. Ro- 
2900 został ostatecznie ogłoszony, Zona  Leszety- 
ckiego jast to głośna artystka p. Essipów, która za 
staraniem Rubinsztejna została profesorką w Peters- 
burgu. 
Polacy amerykańscy na wystawie Iwowskiej. 
W liscie prywatnym jednego z Polaków w Chicago 
do jednego z wybitnych mężów we Lwowie czy- 
tamy co następuje : 
„Nasz komitet krząia się energicznie około 
obesłania wystawy lwowakiej praduktami i pracami 
Polaków amerykańskich. Zebraliśmy już 5000 zł. 
na bndowę pawilonu, którego plany wysłane już zo- 
stały do Lwowa. Komitet uchwzlił uprosić profeso- 
rów Dunikowskiego i Skibińskiego, jakoteż p. Tade 
usza Вага, aby zajęli się budową tego pawilonu. 
W jednej z gazat lwowskich czytałem notatkę o 
„Saloonia* ameryaństim, który ma być przez nas 
założony w owym pawilonie i z którego dochód jest 
przeznaczony na pomnik Kościuszki, Owóż był to 
projskt niewłaściwy, bo niestosownem, a nawet po- 
niżającem jest wymawiać jednym tehem imię bohątera 
i „saloonu* czyli szynku, e następnie komitet nasz 
nigdy nia da swej firmy na przedsiębiorstwo czysto 
przemysłowe. Być może, iż jakie konsorcynm założy 
na wystawie amarykeński „ealoon*, ale będzie to 
rzecz czysto prywatna i poza naszym pawilonem, 
gdyż szynk smerykański nie jest produktam pracy 
amerykańskich Polaków. 
„Raprezentaniem Polonii naszaj na wystawie 
lwowakiej zostanie, jak rię zdaje, mianowany pan 
Адат Szwajkart, aptekarz w Chicago.“ , 
Z Brzeżan donoszą nam: 
Poruszoną była w Przeglądzie sprawa księdza 
Dżułyńskiego. Moża niv zawadzi dorzucić реге słów 
о nim. Znamy go tu wszyscy. Во i któż nie zaob- 
garwował tu zawsze śpieszącej się postaci zacnego 
tego kapłana o mile uśmiechniętej twarzy, jakby 
wcielonego Posłannyka, którego jast redaktorem. 
Lecz pod огуз tej sympatycznej, a tak bezpre- 
tensyonalnej postaci mieszka dusza pokorna a pię- 
Ков, umiejąca o sobie całkowicie zapomnieć dla do- 
bra sprawy; przytem mężna, gotowa na wszystko, 
jeżeli 1zecz przeforsować należy. Kiedy ks. Dżu- 
łyński rozesłał pierweze numera swego Posłannyka 
i „intencye miesięczna" na wzór książeczek dwu- 
-="te—ych, drukowanych w Krakowie, wielu z əd- 
s Rusinów zwróciło mu je z dopiszami naj- 
gszymi. Ale ks. Dżułyński nie umie się zra- 
Wydawał swoje pisemka dalej. Łatwo to үо- 
3б „wydawał”*. Ale żeby jeden człowiek mógł 
ijąć tak olbrzymiej pracy, bez funduszów, 
jąc się z nieufnością i nieżyczliwością, mają- 
złowie zarząl parafii zawsze wzorowo prowa- 
„ zniewolony z najmniejszą rzeczą śpieszyć do 
drukarni o pół mili odległej, to prawie nie do uwie- 
rzenie, Podjął się jednak, a bezinterecgowność podobna 
i peświęcenie wsońcu tryumf odniosły. Dziś z za- 
gorzałych swyth przeciwników ma szczerych przy: 
jaciół i wialbieieli. 
Niestety Diło obrzuciło błotem tego kapłana, 
a najczarniejsze potwarze rozpuszczoro nań po Tar- 
nopolu, w które już ci pierwsi nie werzą, którzy 
ja rozpuszczają — tak są one widocznie nieprawdo- 
pedobne. „Jskże niezgrabnia osnuta to potwarz* 
mówi! mi jeden z ruskich kapłanów z oburzeniem, 
któe z nim dzieli okoliczny i tutejszy kler raski, 
znający үрглесів najlepiej ka Dżułyńskiego i jego 
działalność. „Chyba jeszcze powiedzą, że ks. Dżu- 
łyński pańsz zyznę w Tarnopolu wprowadzi, bo w 
zarzutach mu czynionych ten jeden byłby godnem 
dopełnieniem reszty“, mówił mi kapłan inny gre- 
ckiego obrządku. „Rzecz to iście oburzenia godna“, 
powiedział kapłan trzeci, by ludzie, najzupełniej 
księdza nie znający i świeccy, а nie starający się 
bynajmniej о nim ла Źródła dowiedzieć, to jest od 
nas, pośród utórych on działa, wydawali swe sądy 
o kwalifikacyi na probostwo. Ж pomiędzy wszyst- 
kiih kandydetów — am znam ich — on najodpowie: 
dniejszy, a uczyniono zeń w Opinii najniegodniej- 
szego". Smutno to iście dla biednej Rusi, że duch 
partyjny, dush prywaty tak gęstą mgłą przesłania 
zdrowy p gląd w ocanisniu ludzi. I u nas nieraz 
niela,iej, aie Rusinom budząrym się do życia, wię- 
cej daleko to szkodzi. Obawia się może Dało, że 
w księdzu Dżułyńskim пів odnajdzie patryoty? Ależ 
ludzi tej miary, co on, Ruś nie wielu posiada, Choć 
by tylko temi B-centowen.i książeczkami, które ty- 
giącami ks, Dź. rzuca w lud, zawłużył się oni spra- 
wie narodosej więcej może, niżli wielu z tych, co 
nań nastają. A i w każiem drgnieniu czystu na- 
rodowego życia on współżyja. Ot przed kilku dniami 


wy pobyt w K lomto. 

Misyonsarz coraz był słabszy, przez dzień 
rozostawał w hotelu, gorączka trawiła go, no- 
cami majaczył, pomimo, iż go karmiłsm chiną 
co chwile. Obawiał się, czy przyjmą go w sta- 
nie takiego csłatiania na statek i tea niepokój 
pogarszał :tan jego. Jedyny ratunek widział 
tylko w powrorie do Europy i pregnął go, lecz 
nie dla siebie. Marzeniem jego było, zrestauro- 
wawszy stargane siły, znów powrócić do swo- 
jej nawróconej rzeszy w bengalskich lasach. 

Nad razem vadpłynął „Oxus“. Zaraz ruch 
na portowej ulicy powstał większy, snuli się 
nowi podróżni, ze nimi w ślad ciągnęli han- 
dlarze Z dziwną pamięcią zachowują oni fizyo- 
guomie przejsżdżających i tylko z pierwszego 
ognia i wrażenie nowych podróżnych lubią ko- 
rzystać. Wyczekują więc bardziej na statki 
z Europy pizypływające, niż ea te, со Z dale- 
kiego Wschodu wracają. Oszołomionych nowi- 
cyuszów wykorzystywują bardziej, myśmy już 
należeli do podróżników poważnych, prakty- 
eznych i nie mających wiele powabu dla chei- 
wych handlarzy. : 

Zwiedziiem „Охиз“, Szczęścia dla niego, 
że poprzednikami Jego były mniejsze i gorsze 
„aneksy“ z Bombaju i z Kalkuty. Po „Austrą- 
lienie* zrobiłby па mnie bardzo niekorzystne 
wrażenie. Teraz przyjęty został nie z zachwy. 
tem wprawdzie, lecz zawsze z uznaniem. Miał 
4000 ton ładunku, był długi, wysoki, dając 
tem gwarancyą niezłej podróży. Podróżni na 
nim przyjęli nas z pewnego rodzaju lekcewa- 
żeniem. Taka emulacya pomiędzy nami wytwa- 
rzała sią zawsze, co już nawet do reguł Świa- 
towych podróży należy. Ci, przybyli z Japonii, 
z Chin lub Kochinchiny wyżej stali w hierar- 
chii podróżniczej od nas, wsiadających w Ko- 
lombo. Pamiętam doskonale, jak myśmy znów 
lekko cenili nowych przybyszów w Adenie, а 
juź z tymi co w Egipcie na pokład przyszli, 
jak to mówią: „nie chcieliśmy nawet gadać*, 


| Wyjątek stanowiłaby chyba owa „Pallas-Athe- 
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jego staraniem wyszła książeczka, zaznajamiająca 
z Życiem i pismami poety ruskiego Sząszkiewicza. 
Ale, że o Szaszkiewiczu mowa, więc znów na inny 
przeskoczę temat, Odbył się tm wieczcrek ruski 
na cześć młodo zgasłego poety Bzaszkiewicza zaraz 
w dni parę po wieczorku mickiewiczowskim. Spiew 
choraluy był arcypiękny a także znakomita produkcya 
pieśni sławiańskich kompozycyi Niżankewskiego, wi- 
karego tutejszego. 

Z utworu poety oddeklaimowano ойе do Вир», 
tak pięknie wzniosłą, iż żal sią robi słuchając, że 
tak meło po sobie pozostawił i tak wcześnie трде]. 
Na ruskim wieczorku liczny udział brali Polacy, 
jak i ruski „Bojan* i ruska publiczność uczestni- 
czyły w wieczorku Mickiewiczowskim. Małe znaczny 
to fıkt pczornie. Ale w życiu ws,ólnem dwóch na- 
rodowcści tąkie małe objavy serce, byle sobie 
świadczone przy każdej sposobności, zdobywają 
wislce obie strony, one tak mało kosztują, a jednak 
rodzą coś, со już małem być przestsje, rodzą wza- 
jemne zanfanie, a to zrodzi miłość, 

A teraz coś o miłosierdziu, a zapewniam, że 
już o niczem więcej. Zapewne czytelnik ł:skawy, 
bo dotąd cierpliwy tego artykułu, spodziewa się 
sprawozdania z balu jskiego. Wiek nasz dziewię- 
tnasty zaręczył bowiem z sobą miłosierdzie i zaba- 
wę; co raz to częściej zbliżają się one ku sobie, a 
bodaj czy w jekiem dwudziestom stuleciu nie po- 
biorą się z sobą i wówczas będziem słyszeli tylko 
o miłosierdziach bawiących się i o zabawach miło- 
siernych. Lecz nie sprawiają tu częstych zabaw w 
miłosierdzie podszytych, ale natomiast staraniem na- 
szych „salomejsk* urządzono poważne zebranie to- 
warzyskie, ссё w rodzaju małej wenty, nejniewin- 
niejszy. jeszcza sposób, bo najmniej bawiący, ku 
wspieraniu ubogich. Za krzątanie się około ubogich 
paniom naszym należy się uznanie. A w staraniu się 
o grosz, powiedziałby jeszcze, mnisjsza część ich 
zasługi, Większa część uzcania w tem, że nie tra- 
ktują miłosierdzia w rękawiczkach i nia hcłdują 
miłosie: dziu nowomodnemu, które tak trafnie pewian 
myślicie] nowoczesny nazywa herezyą miłości bli- 
niego, lecz pejmując w duchu chcześcijańskim jako 
ofiarę, i nie zadowalniejąc się rczesłani m kwitków 
przez sługę, same wchodzą pod strzachę biedy, do- 
tykając się jej z bliska. 

Miłosierdzie „w rękawiczkach* niewiele ko- 
sztuje, ale też i niewiela płaci; niewieście w tyra 
modnym kroju schlebiać może, ale też spłynie po 
niej bez śladu. Miłosierdzie z poświęcenia czyni z 
niewiast naszych apostołki miłości, jakich stęsknioną 
jast nasza ojrzyzna. 


Skandale w Monte - Carlo. Z Nizzy piszą: 
Samobójstwa, morderstwa, napady zbójeckiae, oszu- 
stwa i kradzieże są w państwie Monaco i w są- 
siednich miejscowościach „Riviery* chlebem po- 
wszednim, lecz takiego zbiegu różnych skan?ali na 
raz w ciągu niespełna 10-ciu ostatnich dni chyba 
jeszcze nie byłe. Dzienniki nicejskie i marsylskie 
półgębkiem tylko o niektórych wspominają, a prasa 
paryska, to jest organa bardziej znane i rozpo- 
wszechnione we Francyi, oraz zagranicą, zachowują 
o wypadkach w Monte-Carlo dyskretne milczenie. 
I nie dziw, wszak w budżecie wydatków Towa- 
rzystwa ekcyjnego kąpieli morskich w Monaco (tak 
się manuja przedsiębiorstwo szulerni) figuruje suma 
miliona fcenków rocznie na anonse, reklamy, в prze- 
den szystkiem па... kagańcowe.. My tu jednak 
chwilowo dla iłogosławionego klimatu osiedli nie 
mamy powcdu nkrywać faktów, któreby raz na- 
reszcie powinny skłonić do międzynarodowej inter- 
wencyi w Sprawie zamknięcia wyzłoconej szuler- 
skiej jaskini, rujnującej tysiące lekkomyślnych ofiar 
z całego świeta i będącej zbiorowiskiam wyuzdane- 
go zepsucia, 

Przytaczam fakty w chronologicznym porządku. 
Dnia 21 listopada w sali gry przy stole z ruletą 
otruł się strychniną kupiec hiszpański Millardi, który 
tu grał cd miesiąca i zostawił blisko milion fran- 
ków. Trupa wyniesiono natychmiast, rozgłaszając, 
Że to nagłe zaełabnięcie, lecz konsulat hiszpański 
zarządził później śledztwo i Bertory, szef admini- 
stracyi kasyne, wypłacił joż dla uniknięcia skan- 
dalu wdowie po samobójcy 200.000 franków. W no- 
cy z dnia 21 na 22 listopada w pewnej willi w 
missteczku Antibes, odległem о godzinę drogi od 
Monte-Carlo, wystrzełami z rewołweiów pozbawili 
вів życia ojciec i syn, przybyli z Bruke: lli, którzy 
przegiali cała swoje mienie. Nazwisk tych samo- 
bójców nie ogłoszono. 

W dniu 24 listopada rzucił się poł nadjeź- 
dżający pociąg na stacyi Monaco Rumen, Avgueci, 
któremu koła zg:uchotały obie nogi. Nieszczęśliwy 
Żyje jeszcze, lecz bez nadziei uratowania. Wezwarca 
telegraficznie matka Argusci'ego, przebywająca w 
Neapolu, przybywszy z drugim synem, zrobiła skan- 
dal w kasynie tak głośay, że Biepacze szulerni 
przemocą wyprowadzili zrozpaczoną kobietę. An- 
gusci miał przegrać dwa miliony i to w ciągu 
kilku dni. 

O Józefia Drożdżyńskim donosiły już dzienniki. 
Rodak nasz w r, z. wygrał około 50.000 franków, 
postanowił więe powtórnie popróbować szczęścia. 


ne" z „Listów“ Sienkiewicza. Nadmienić je- 
dnak muszę, że to były tylko ściśle wewnę- 
trzne uczucia nasze — inaczej, byłoby to co 
najmniej „Shocking“. Każdy udaje skromnego, 
a со myśli? — to inna rzecz. 

Przed wieczorem odpływał „Oxus*. Do- 
staliśmy kabiny, wróciliśmy jeszcze do hotelu na 
obiad, zabraliśmy rzeczy, maty, moon-stony, cy- 
namon i wozas ściągnęliśmy na pokład. Po tru- 
dnych przejściach, w których interweniowałem, 
mając przez mego doktora z „Australienu* wiele 
znajomości z Francuzami w Indyach, a ztąd 
bliższe stosunki z oficerami statków — misyo- 
narza biednego przyjęto i ta chwila decydująca 
odjęła mu na dobę gorączkę. 

Spieszył się spóźniony z dalekiej drogi 
„Oxus“; znać było na nim i czas i pracę і tru- 
dy dalekich podróży. Okopcone dymem żagle, 
biały osad soli na wysokich śsianach i rdza 
czerwona ha przodzie, świadczyły o jego prze- 
szłości, o kilkotygodniowych walkach z falami 
na morząch japońskich i chińskich; z tych 
śladów mogli być dumni podróżni. Okręt taki, 
powracający z mórz dalekich, każe się bardziej 
szanować. Nasz „Oxus* podwójny szacunek 
obudzał: był bowiem tym, który przed kilkoma 
luty rozpruł inny parowiec francuski w porcie 
adeńskim i zatopił go. Do dzisiaj sterczą ma- 
szty w Adenie na tryumf „Oxusa* a wstyd dla 
marynarki francuskiej; w tym bowiem celu 
wzbronili Anglicy uprzątnienia tych szeząt- 
ków. „Memento“ dla podróżujących na fraucu- 
skich statkach pozostanie, zdaje się, na zawsze, 
co jednak nikogo nie odstrasza, nawet samych 
Anglików, i wszyscy przekładają kompanie 
„Messageries* nad statki angielskie. 

Zadymił komin, zapieniło się morze 2% 
nami, rozpierzchły się naokół jak stada kaczek 
barki i łódki okalające nas w porcie. Oddalały 
się na kotwicach stojące statki, białe domy 
szarzały bardziej, zacierały pióropusze palm swe 
koronkowe sylwetki; przykrywało się wszystko 


Namiętny gracz przegrał wszystko i odebrał ао- 
bie Życie. 

W kilka dni później ujawniono zorganizowane 
oszustwo kliki krupierów przy trente et quarante. 
Około godziny 4 po południu, gdy skończył się со- 
dzienny koncert, mówiąc nawiasowo, wybornej or- 
kiestry pod bstutą Stecka, kompozytora populeraego 
walca Fłirtation, do sali gry napłynęło mnóstwo 
świeżych graczy, Stawki przy trente et quarente 
były w tej chwili niezwykle grube. W przeciągu 
godz'ny jakiś jegomość o typie angielskim wygrał 
300.000 franków. Niezwykłe szczęście gracza obu- 
dziło wściekłcść innych przegrywających poniterów, 
którzy wezwali komisarza policyi, aby przeliczył 
karty już przeciągnięte, Dwaj krupierzy chcieli owe 
karty sprzątnąć, na co jednak nie pozwolono. Zro- 
biło się straszne zamięszanie, pzdzas którego 
szczęśliwy gracz, obładowany złotem i banknotami, 
zdołał się wymknąć. 

Podejrzenie było słuszne, gdyż znaleziono 48 
kurt wsuniętych, a w ubraniu jednego z aresztowa- 
nych krupieców okaz.ła się zapasowa talia kart 
z tak zwanym technicznie „lisem“, to jest ułcża- 
niem вөгуј, zawczasu umówionych. Ponieważ prze- 
grani poniterzy narobili alarmu, żądając zwrotu zie- 
niędzy, więc administracya szulerni musiała wydać 
spore sumy, „by wszystkich pretensye zaspokoić. 
Dokładniejszych szczegółów, pomimo skrupulatnej 
kwerendy, nia mogłem otrzymać, bo takie sprawy 
вњ przez szulernię trzymana w głębokiej tajemnicy. 
Wiem tylko, Że sześciu tficyalistów kasyna znaj- 
duje się w więzieniu, oszust zaś z pieniądznai, 
który był spólnikiem krupierów, zemknął bezkarnie. 

Ciekawa rzecz, czy p. Bertory dopuści do są- 
dowego procesu? Smiem wątpić, bo przy takim pro- 
cesie wychodzą na jaw różne szwindelki, a wszel- 
kiego hałasu i rozgłosu gyrzedsiębiercy  Szulerni 
ogromnie się obawiają, 

W zakończeniu o skandalach w Monte Carlo 
donoszę dla przestrogi rodaków, przybywsjących do 
Nizzy, Mentony, San-Remo i w ogóle na Riviere, 
aby się strzegli wyrafinowanych pick-pocketów, htó- 
rych tu wszęłzio pełno. W dniu 2-gim gradnia w 
poriągu, powracającym wieczorem z Monte-Carlo 
w kierunku włoskiej granicy okradziono aż siedmin 
pasażerów, Jednemu z nich, hr, R. z gubesnii wo- 
łyńskiej wyciągnięto pugilares, zawierający 40,00 
franków w biletach bankowych. Złodzieja opuścili 
pociąg w czasie biegn i pomimo natychmiast zarzą- 
dzonej na wszystkie strony pogoni, Żadnego z nich 
nie schwytano. 

Protekcyjna gospodarka gminna Ze Złoczo- 
wa nam piszą: Nie wszyscy mieszkańcy Złoczowa 
równymi względami magistratu pcszczyrcić się mogą, 
Czego jednym czynić nie wolno, to drugim uchodzi 
bezkarnie, a dowodem faht następujący: Z po- 
czątkiem wiosny br., w czasie gdy drzewa na „Wa- 
łach“, jedynem w Złoczowie miejscu specerow em, 
bujnem liściem pokrywać się poczynały, rozpoczął 
jeden z tutejszych obywateli w ogredzie graniczą- 
cym z wałami, budowę pięknego domu. Magistrat 
z obawy, by Wały przez wzniesienie obok ni h do- 
mn, nia straciły na piękności i drzewa tu rosnące 
nie poniosły szkody, zmusił go do zaprzestania 
budowy. 

Obecnie atoli, gdy te sams drzawa straciły 
już swą zieloną szatę i tylko nagie irh konary 
jakby szkielety st:rczą ku górze a Wały opusto- 
szały, magistrat nie tą samą, jak z wiosną otacza 
je pieczą. Nistylko bowiem zezwoił radnemu 
Auerbachowi budować tuż przy Wałach, w miejscu 
ich najwęższem nieagtetyczną szopę, ala nawet 
zdaje się nie widzieć, że tan pan drzewa na Wa- 
łach wycina i pnie ich ziemią przykrywa. 

Ponieważ przytem Auerbach przekroczył gra- 
nice, bo mury budującej się szopy znacznie w 
wąską w tem miejscu ścieżkę spacerową, wiasncść 
gminy stanowiącą, wkraczają, magistrat zaś ku 
obronie swej własności Żaduych dotąd nie poczynił 
kroków i gdy nadto przeciw p, Auerbachowi żaden 
z radnych wystąpić się nie odważa, byłoby pożąda- 
nem, by Wydział krajowy wejrzał w gospodarkę 
gminną i zażądał od magistratu złoczowskiego wy- 
jaśnienia, na jakiej podstawia odwsżył się Anerbach 
ogałzeać z drzew jedyną ozdobę Ziłoczowa. 

Napżd. Z Radomyśla паа Sanem nam dono- 
szą, że tymi dniami w pobliskim lesie napadli czte- 
rej zbrodniarze п» jakąś panią, jadącą wózkiem i 
już byli zrzucili ją і fnrmana z wózka i mieli wó- 
zek i konie zabrać, kiedy na szczęście nadjechali 
chłopi i spłoszyli łotrów. 

Najbogatsi ministrowie. Najbogatszym mini- 
strem w Karopie jest lord Ripon, angielski minister 
spraw kolmi- inych, który ma rocznego dochodu 
100.000 funtów szterlingów. Do bardzo bogatych 
nalsżą także lord R seberry, który odziedziczył du- 
ży majątek ро żonie R tszyldównie, lord Spencer, 
prezydent francuskiego gabinetu Perier i prezydent 
włoskiego gabinetu Crispi. Pomiędzy ministrami 
Austryi, Niemiec i Węgier nie ma ani jednego, 
któryby kwalifikował się na tę listę milionerów. 
Najzamożniejszymi są podobno ks, Windischgraetz i 
hr. Csaky, ale i oni nie są ерасі wedle tej nor- 


kiej tak niedawna rzeczywistość zostawała już 
tylko wspomnieniem, jak zawsze na świecie. 

A. przecież gdyby nie one, jakżeby często 
szara była ta teraźniejszość nasza ! 

Wieczór był bardzo ładny. Na morzu spo- 
kój, w powietrzu cisza. Przez słońca odblaski 
zmienił się ocean w opal cudowny: to błyskał 
złotem, zapalał się purpurą, aż spłynął z góry 
spokojny mrok nocny i zgasił światła, co prze- 
szły, jak wszystkie jasne chwile naszego życia. 
Odbiły się gwiazdy w błękicie ciemnym i pa- 
trzyły na siebie, zdziwione, że i ciemność obu- 
dza do życia... choć smutnego. l 

Ile to myśli przeleci w noc taką, ile od- 
żyje wspomnień, a ileż nadziei zgaśnie na za- 
wsze z gwiazdami, co lecą w przepaść! 

Na naszym pokładzie nie można było na 
długo w zadumę zapadać, roiło się wszędzie. 
Wieczór pierwszy zeszedł mi na rozgospodaro* 
waniu się w kabinie i na przeglądzie nowego 
grona podróżnych. Koło jedenastej rozchodzali 
się wszyscy; jedni do kabin swoich, drudzy, 
przebrani w najdziwaczniejsze szlafroki i nocne 
stroje, szli na swoje upatrzone leże na pokła- 
dzie. Układano się na ławeczkach, na fotelach 
lub na pomoście. Pegasły światła elektryczne, 
pokład zaległą cisza, przerywana co godzinę 
dzwonkiem oficerów pełniących służbę, Mono- 
tonne miarowe bicie śruby okrętowej, ruch tło- 
ków, jednostajny i lekki szum wody prutej pier- 
sią parowca — uśpiły mię prędko. 

W kabinach tak było gorąco, że wolałem 
nocleg na pokładzie 1 na tylnym pomoście sła- 
łem sobie zawsze dość wygodna leże. Lecz to 
już nie był „Niemen*, Z pierwszym brzaskiem 
zaczynała służba mycie pokładu. Przenosiłem 
się wtedy rozespany do kabiny i choć zawsze 
było bardzo parno, usypiałem prędko i często 
jeszcze na długo. Przez trzy tygodnie spędza- 
łem tak посе! Lekko się to dzisiaj wspomina 
i pisze; lecz na to, by w takich warunkach za- 
sypiać, potrzeba było należytej dozy zmęczenia 


na lądzie mgłą oddalenia — a w duszy ludz- |; wytrwałości. 


my, jaka w tych sfarach służy do finansowego ta- 
ksowania ludzi, Dwa lata temu najbegatszymi mi- 
nistrami byli агре, Salisbury z 80,0С0 funtów ro- 
cznogo dochodu i markiz Rudini szacowany na 20 
milionów lirów, ele obaj ci mężowie stanu nie gą 
już dziś ministrami. 

Ze Sokala nam piszą: Za staraniem  tutej- 
szego „Sokoła* odbył się dnia 10 b. m. wieczorek 
Mickiewiczowskii W sali udekorowanej choiną i 
herbami ziem polskich zebrała się nader licznie pu- 
bliczność miejscowa i okoliczna tak, iż sala po 
brzegi była zapełniona. 

Wieczorek zagaił pięknem przemówieniem Dr. 
Жав czkiewicz, poczem nastąpiły prodnkcye, które 
wypadły nadzwyczaj pięknie. Z sił miejscowych, 
które brały udział w буш wieczorku, zasługuje na 
szczapólną wzmiankę zawiązany pod batutą ausknl- 
tanta p. Czechowicza chór Sokołów, dalej gra na 
fortepianie pp. Niedzielskiego i Raucha i duet cd- 
śpiewany przez pannę Doening i p. Czechowicza. 
Koroną wieczorku były gra na skrzypcach p. De- 
ringa i spitw p. Sacka, Panowie ci znani we Lwo- 
wie ze swych produkcyi przyjęli z chęcią zapro- 
szenie naszego „Sokoła* i przyczynili się nia mało 
do uświetnienia wieczoru. Na zakończenie zostały 
przedstawione obrazy z żywych osób. W olbrzymich 
na podyum ustawionych ramach pokazywały się po 
kolei sceny z „Pana Tadeusza*, a mianowicie „Te- 
limena i Zosia“, „Gerwazy i Protazy*, „Jankiel“, 
„Smierć Robaks*, „Zosia i Tadensz*, w końcu Po- 
lonią wieńcząca biust Mickiewicza. 

Główną zasługę około urządzenia tego wie- 
czorku położył prezes „Sokoła“ inżynier Lewicki. 
Z niezmierną wytrwałością przełamał оп wszelkie 
trudności, które się w urządzeniu wieszorku nasu- 
wały i stworzył iście piękną całość, która ca długo 
mieszkańcom Sokala w pamięci zostanie. 


Ze Stanisławowa nam piszą: Przawidywany 
już od dawna cios dotknął tutejszą młodą scenę. 
Оши 16 tm. p. Kwiecińą:i po wypłaceniu arty- 
atom рау oświedczył, že składa urząd dyrektora 
teatru, Wiadomość o tem przyjęto w Stanisławowie 
wśsód nieopisanego zamięszania i niestety, jak to 
zawsza bywa, dopiaro teraz po niewczasie zrozumia- 
no, Пе teatr stanisławowski traci w p. Kwiecińskim. 
W niadzielę odbyło cię posiedzenie Wydziału To- 
warzystwa іш, Moniuszki celem zastanowienia się 
nad sytuseyą. Na razie uchwalono pozwolić artystom, 
aby sami dali jeszcze pięć przedstawień na awój 
wspólny dochód. Jak się stosunki dalej ułożą, teraz 
jeszcze trudno przewidzieć. Najwięcej prawdopodo- 
bieństwa ma pozłoske, że dyrekcyę cbejmie reżyser 
p. Autoniewski, który ша w istocie wiele warunków 
na tę posadę i znaczne szanse powodzenia. Według 
innej wersyi, ma się tu utworzyć akcyjne Towarzy- 
stwo, które weżmie teatr w swoja ręce. Personal 
jest zniechęcony i wielu ogląda ві za inną posadą. 
A szkoda. byłoby do tego dopuścić, gdyż p. Kwie- 
ciński wykształcił wiele młodych talentów, na które 
kto wie јах długo musiałby Stanisławów znowu po- 
czekać. Takie siły jak państwo Бепотвсу, р. Szy- 
mańska i panna Tańska, ogromnie uzdolniona arty" 
stkr, nie dałyby sią zastąpić. St. Sz. 

Siostry Felicyanki, utrzymujące przy ul, Żół- 
kiezskiej 1. 88 małą kapliczkę (w której odbywają 
sę codziennie nabożeństwa często połączone z nanką 
dla ludu), trudniące się nadto różnorodną pożyte- 
czną pracą, do której zarazem pobliskich mieszkań- 
ców przykładem i żywem słowem zachęcają, zajmu- 
jąc sę także nauką biednych a opuszczonych dzieci, 
wywierają tem wszystkiem nader dobroczynny i 
umoralniający wpływ па całą okoliczną ludność. 
Niestety, szlachetne ich dążn ści napotykają na 
wielkie przeszkod, wskutek dotkliwego braku ma- 
teryalnych środków, tak, Że-Lywają te świątobliwe 
zakonnice, wraz z biedną pod ich pisczą zostającą 
dziatwą, nietylko nieraz na niedostatek narażone, 
ale nawet dalszy byt ich jest zagrożony. 

Wzywamy przeto wszystkich szlachetnie my- 
ślących obywateli, którzy pragną podtrzymać kato- 
lieko-umoralniającą i pat yotyczną działalność tych 
przezacnych Sióstr zakonnych — wśród naszego na 
coraz zgubniejsze w;ływy wystawionego społeczeń- 
stwa — о łaskawe datki, które, zamiast noworocz- 
nych życzeń, prosimy nadsyłać do Redakeyi Prze- 
glądu, jakoteż i do inuych dzienników. 

Zdolny adwokat. Pewien młodzieniec, sprze- 
niewierzywszy w banku 4000 f, szt. (rzecz dzieje 
się w Australii), przegrał te pieniądze na totaliza- 
torze wyścigowym. Idzie do adwokata, serce mu 
влије otwiera i prosi o radę. „A ile pan jeszcze 
pieniędzy ściągnąć możesz z banku — pyta adwo- 
kat — ale tak, aby natychmiast tego nie spostrze- 
żono?“ „Ha — młodzieniec na to — mogę jeszcze 
śmiuło urwać... 6000 funtów !“, „Ślicznie przynieś 
mi je pan“. 

Młodzieniec przynosi pieniądze adwokatowi. 
Adwokat z tych 6000 funtów wypłaca sobie 1000 
funtów (za radę), a 1000 funtów wręcza młodzień- 
cowi (na drobne wydatki). Potem siada i pisza na- 
stępujący list do zarządu banku: „Urzędnik N. N. 
sprzeniewierzył 10.000 funtów. Rodzinie udało się 
z wielką biedą zebrać 4000 funtów, które w każdej , 


O 7 O TE A O O ЧОН 


Co rano zalewała pokład fala dzieci; za 
niemi w ślad uwijały się niańki o różnych ko- 
lorach skóry i strojów. Pod zwrotnikami znane 
jest prawidło, że dzieci przed dziesiątym ro- 
kiem muszą być na pewien czas wywiezione 
do Europy, inaczej umierają. Były pomiędzy 
niemi takie, że litość brała patrzyć na nie. 
Z zarodkiem śmierci w twarzyczkach, biegały, 
cieszyły się, bawiły, nie znając grozy, jaka nad 
niemi wisiała. 

Powoli poznajamialiśmy się z liczniejsze 
gronem podróżnych , na które składały się 
wszystkie prawie narody. Najwięcej było Fran- 
cuzów z Indyi zagangesowych i z Kochinchi- 
ny. Wojskowi i urzędnicy powracający z posad 
swych lub za urlopem jadący do Europy na 
wypoczynek. Anglicy z Japonii i Chin, han- 
dlarze lub dyplomaci; holenderscy oficerowie 
w liozbie dziesięciu powracający z Borneo i 
Jawy; Niemcy, Włosi, kilku Amerykanów, 
tędy płynących z San-Francisco dla ciekawcści, 
1 trzej synowie króla syamskiego: chłopcy od 
dziesięciu do czternastu lat wieku, jadący do 
Paryża na wychowanie. Bardzo wiele też było 
chorych pomiędzy nami; jedni nie wychodzili 
prawie ze swych kabin, inni przesuwali się jak 
cienie po pokładzie, lub leżeli w fotelach. 
Straszne to, jak wiele ofiar pochłaniają te 
śliczne i tak ponętne dla oka kraje. 

Najciekawszą osobistością był Pavl 
Francuz, dyplomata-turysta, który przez kilka 
miesięcy badał siamskie królestwo i z cennemi 
zdobyczami wracał do Francyi. Na razie 216 
znalistmy jego misyi; z jakiemże zdziwieniem 
wyczytałem teraz, że on właśnie przygotowa 
plan i teren do tak ТАЕ zatargów 
Етапоуі ze dSiamem i nowych a znacznych zd0= 
byczy. Przybycia jego wyczekiwano w Mar- 
sylii z wielkiem zajęciem. 


ryj” 


(Dokończenie nastąpi). 


chwili gotowa wnieść do banku jako zwrot, jeżeli 
urzędziku N, N. bank nie pociągnie do odpowiedzial- 
ności.“ Lepszy rydz, jak nie. Bank zgodził mię na 
propozycyę i włodzieniec, О którym mowa, 0126- 
duje dalej. 

Zmarli. Stanisława z Peszkowskich Zauderero- 
wk, Żona asystenta posztówego, umarła w Rzeszo- 


wie w 21 roku Życia. — ZĘ ш Stefanowiczów 
Kokurewiczowa, żona nauczycie ą lutowego w Doli- 
nie, umarła we Lwowie. — Józefa z Jnrziewiczów 


Legieżyńska , wdowa ро mieszczaninie i cbywatelu 
m, Lwowa, umarła w 74 r. Życia. 
Na raucie. i | 

— Jakże się panu podoba реш Idelia ? 

— Czarująca istote! , 

— Ależ, panie, ozetują'4 nazywasz рап kobietę, 
która jest tak ograniczona. 

— То nie nie szkodzi. | 

— Prawda, panowie cceniecie kobiety jak doś 
byle ładną miały fasadę. 


Korespondencya Redakcyi. WPan Leonard 
Tomaszewski w Kropiwnie, Otrzymujemy codzień 
takie mnóstwo listów, "że oczywiście nie pamiętamy 
jakie były wczoraj lub przedwczoraj, a eóż dopiero 
jakie były przed miesiąsem. | Nie wiemy więc, czy 
mieliśmy w rękach list Pański, u jeżeli, јак Pan 
pisze, było z tym listem jakieś ogłoszenie , która 
umicHzczowo W Przeglądzie › to naprowadza to пав 
na domyał, że tego listu nie mieliśmy wcale w rę- 
kach, gdyż ancnsami Przeglądu my się nie zajmu- 
jemy, albowiem są one wydzierżawiono p. Ludwi- 
kowi Plohnowi, właścicielowi Biwa Dziennizów we 
Lwowie. Рэ niego WIĘC wszystszie anonse są od 
8yłane. 


Literatura i Sztuka. 


7* мімат (Zeno Przesmyski) „A czary młodo- 
gei“ (Liryczuy pamiętnik duszy), 

Znany w szerokich kołach czytelników, zwła- 
Szcza warzzawskich, młody posta Zeno Przesmycki, 
wydał tom swoich poezyi rozproszonych po większej 
części W Kraju, Świecie i innych tygodnikach. Nie 
jest to zdawkowa poszyą, z jaką вів coraz częściej 
spobykemy, 8hi w treści, ani we formie nie przypo” 
mina Przesraycki swoirh współczesnych lub wielkich 
mistrzów naszej literatury., Jast to zgoła odrębny, a 
nadzwyczaj Sympatyczny profil literacki, który ma 
coś 26 Starożytnej piękności rysów, ale zarazem 
zmarazczki noi u (zsła głąboko zsdumanego nad 
niedolą czasu i bolesoy uśmiech па ustach rozchy- 
lonych w drżącej modlitzie o szczęście p zyszłych 
wieków. Mistrzowsi wo formy desięgające ostatecznych 
szczytów sztuki nigdy nie staje się u tego genial- 
nego poety kamienną, bezduszną pięxaością, Włada 
językiem, strofami, rymemi, jąk może nikt ze współ- 
czesnych poetów polskich, ale całe to ogromne bo- 
gactwo misternych sonetów, prześlicznych oktaw, 
poważnie płynpąsych їөгсуп, bsllad, rondelów, pantu 
mów owija się jak przedziwnej piękności powój około 
potężnej іг. 521, z którą organicznie splywa i jedno- 
czy się na prawdziwa dzieła sztuki. 

Poeta podzieli swój zbiór na kilką grup: 
„Upojenia,* „Męty w puharze“ i  „Pojednarie”. 
Wszystkie razem nie bez powodu nazwał „liry- 
cznym psamiętnikiem duszy“. Cały tom składa się 
bowiem na biografią poety, na р: miętnik nie wy- 
padków wprawdzie, ele rozwoju jego wierzeń, wąt- 
pień, walk i ostatecznej zgody z światem. W ter. 
właśnie leży wielke wartość poczyi Przesmyckiego, 
Że w pierwszym tomie zdobywa cię on zaraz пы 
wielką syntezę swego czasu, йе wyspowiadawszy się 
z wszelkich nawiedzeń negacyj, dochodzi do glębo- 
kiej wiery w ideuły ludzkości i cudnemi 
o nich zamyka swoja leta młodzieńcze. 

I on słyszał, jak ludzie komiatają рівкцеш i 
poezyą i on widział, jak stawią się cieleu złotemu 
ołtarze, ale zaraz п wstępu zawołał: 


„kordami 


Gełdą był świat ! Brzęk złota wszystko niemi 
Farag jest pieśń, Żal, lit ść, uczuć tonie, 
Farsa jest człek! А аје]јес złoty płonie, 

I wabi tłum blaskami zwodniczemi 

Lecz PREY Д 
‚++ W głębi serc szalona wre tęsknota 

I okrzyk brzmi: „Poezyo wskrześnij, wskiześnij* 
I wielki wiew przelała саш Światem, 

Budzi się duch, potrząsa tę zą, kwiatem. 


‚_ Fostą szukn pociechy na łonie przyrody, „cią- 
gnie go nieskończoność błękitów, tonie w bezdar- 
nem przestworiu, zbawion myśli, czuć, pragnień jak 
w Nicestwą morzu“, Pieniny і Tatry, puszcze ezar- 
nomorskię і morze opowiedziały mu swe tsjemnice. 
Na nSokolicyś duma o starej p'zeszłuści Polski, wi- 
dzi Tutarów plądrojących kcścioły i ubogich kmiot- 
ków, jak dziś rzucających ziarno w ziemię. W Ozor- 
sztynie Orszak orężny Jś i na śnieżnej bieli ścian 1 
dzwonią: wieczami, wcła: „Witaj wnuku!*, A te 
wieczory, ranki i świty w górach, wachody i za- 
chody, ten księżyc blady i słońce rumiane, wsty- 
stko odbiją się w duszy wrażliwej poety i zostawia 
melodyę w niej, której ciche teny drgeją , jek echo 
wieczności w brylantowych zwrotkach jego wierszy. 
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BLADA DYANA. 


POWIEŚĆ 


przez 
JULIUSZA MARY. 
(Ciąg dalszy). | ' 
JI poświęci się. Nigdy Klara ше domyśli 
się, jakie uczucie dla niej płonie w jego sercu. 
Będzi> zachowywał dla niej wszelkie względy, 
jak dotychcząs, lecz nie więcej. Ani jednem 
słowem, ani jednem spojrzeniem nie zdradzi 
rzed nią є cierpienia. 
5 ka а WETA dał poznać po sobie. 
Jeżeli дошу Ша się czego, to od.ąd postępo- 
wanie jego powinno JĄ przekonać, йе się myli. 
ie cofnie się, chociażby trzeba było dotych- 
czasową serdeczność, jaką otaczał ją od chwili 
przybycia do Castelbouc, zastąpić ohłodem i 
obojętnością. Zachowanie się jego usunie wszel- 
kie powątpiewanie. 
, Klara, nieświadoma strasznej, toczącej Się 
w jego duszy walki, zapytała powtórnie: —, 

— І pozostanę dla ciebie, jek niegdyś S10- 
strą ukochaną. lecz tylko siostrą? 

On, z oczyma pizymkniętemi, gdyż nie 
ozuł w sobie dość siły wytrzymać jej wzroku, 
odrzekł: 

-- Jak niegdyś... tylko siostiąt.. | 
„Parę chwil stali naprzeciw siebie w mil- 
ezenin. 

By się nie rozpłakać zagryzła sobie wargi. 
Odwróciła się do okna i zaczęła przyglądać się 
okolicy. Ale Filip widział dobrze, że ukrad- 
kowym ruchem pcdncsiła ręką do twarzy i o- 
cierała łzy, 

. Wtedy uczuł straszną pustkę w swej gło- 
wie; niezdolny był myśleć, ani powziąć jakie- 
gokolwiek postanowienia. 

akoniec podszedł ku niej. Ona, usły- 
SzawSZy szmer, odwróciła się. Była już spo- 
kojną, czoło miała czyste jak niebo bez chmur, 


a, 
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| Dom bankowy i Kantor wymiany 


Jak Przegmycki opisuje, tego skreślić nia można. 
To trzeba czytać i — podziwiać. Obok muzyxelno- 
Ści, tej pierwszej zalety każdego yrawdziwego posty, 
jest п niego rzadka zdolność w uchwyceniu barw 
rajdelikatniejszych, cieni i świateł Jego impresayo- 
nistyczne obrazki, jak wschód słońca są małemi ar- 
eydziełami. 

Weżmy dla przyklsdu wstę»: z „Hełmowej 
góry“. ' 
Zachód był cichy, jasny. Przez liściaste ramy 
Wpedały blaski słońca, złccistemi plamy, 

Barwią: m hy i paprocie, kamienie drożyry, 
Ciewne pnis starych Świerków i krzewy leszczyny. 
Bór, со górę opasał zielonemi szarfy 

Szumiał — a wszystkie drzewa były jako harfy, 
Dawały głos, gdy wiatr poruszył ich struny 

I muzyka szłą groźsa, dzika jak pioruny, 

Jak łoskot głazów, w przepaść lecących z urwiska, 
Gdzie je niezłowna wola praw przyrody ciska — 
А. potem smętna, ciche, jak ligawki echo, 

Jak pieśń tęskna, zrodzonu pod wieśniaczą strzechą, 
Aż się obydwa tony złączyły w harmonię 

І las grał wielką swiętą | otęgi symfonię. 

I nieskończonym hymnem uderzał w biękity... 
Wiatr przechadzał się, chyląc dumne świarków szczyty. 


Poeta unosi za sobą w wędrówce po świecie 
wspomnienia lat dziecięcych, szmery, dźwięki i świa- 
tła. Morze śpiewa mu kantylenę, a pieśń jego, „yrzy- 
pomina mu szumy lipy, со wyrosła przed sta: ym dwo- 
rem dziada ponad inne drzewa“. 

Poeta kocha lud swój we wszystkich war- 
stwach i gorąco pragnie jego podniesienia się, jego 
rozwoju i wzlotu ku niedoścignionym ideałom. Wie- 
rzy ОП w zbratanie się narodów, choć wie, ża {о 
na dziś piękny tylko sen („W stepach czarnomor- 
skich“, „Zdało mi się)“, Ludzkość coraz bliższa 
słonca wieczystej prawdy, „w każdej dziecin'e wi- 
tamy może przyszłego odrodzenia gońca, moża zwia- 
stuna wsch.dzącego słońca" („Pierwsze dziecię“). 
Z tą nadzieją ostatecznego zwycięstwa  spramiedli- 
wości i wolności ludzkość przykuta jak Prometeusz 
do skały spokojnie znosi męki i cierpienia przez 
wieki całe („Prometeuez*). Kiedyś lud nasz, spiący 
dziś hufiec obudzi się i ożyje i spełni się  prześli- 
czza legenda о zaklętych rycerzach  („Zaklącio 
rycerza), 

Tymczasem podtrzymuje nes wielka pocieszy- 
cielka, zwisstunka piękna, poezya. „Hymu do po- 
ezyi* (poświęcony К. Ujejskiemu) jest jednym z 
najwznioślejszych wierszy nowszej poezyi polskiej. 
Pierwsze zwrotki śmiało równać się mogą z odami 
nejniąkszych mistrzów słow: polskieg-. Niestety 
natchnienie posty słabnie w da!szych ustępach, ale 


w drugiej połowie znowu jaśnieje olśniswającym 
blaskiem. 
Мішо tej wiary w piękuo, w święte ideały 


ludzkości, w ogatrznościową sprawiedliwość, wiodącą 
świat drogą coraz wyższego postępu, zamą'a się 
nieraz systemat pcety. Ludzkość chwilami zdaje mu 
się „rodem  Tantala* na wieczne skazanego męki, 
poeci i artyści sami w sobie wątpią („Nielicznym*), 
człowiecza głupota ogłusza się rozkoszą w „cafó- 
chantant“, ludzie idą, tworzą, szaleją „bez jutra“ 
( w całym cyklu: „Męty w puharze*). Ale z tych 
zwątpień zwycięsko wychodzi dach posty, Z obu- 
rzeniam powstaja przeciw owej nauce, со „giani- 
cemi zmysiów i rozumn* okuć chse przestwór, со 
zadowala 816 „uchwyceniem najbliższych przyczyn 
i skutków“. 

„Otchłanie pociąga otchłań. Obsza ów bez- 
kreśnych trzeba tęsknotom bez końca. Dach rwie 
się w bezmiar, choć los go w proch strąca*, 

Wierzmy sercu, со nieświadomie w niem kwi- 
tło przed wiekami, cò ono dziś tajt mnie szepce, to— 
jest ! е 

„Więc ze zwątpieniem bojując zdradzieckiem 
„Uderzmy w serca; kędy ono panem, 
„Rozpogodzeniem ludy pójmy greckiem! č 

Swoje pojęcia bardzo szczytne w poezyi złożył 
Przesmycki w wierszu „W srach“, С -< м. 

Dokładniejsze ocenienie poszyi tego wielkiego 
artysty i głębokiego myśliciela wymagałoby obszer- 
nego studyum, które zapewnie w obec tego, że nie 
wielu mamy poetów tej miary, nie długo da na 
siebie czekać. W końcn zauważyć wypada, że 
Przesmychi bardzo dob ze opowiada, choć talect 
jego przeważnie lirycny opowi.danie rozrzedza 
lub zsgęszcza — jak kto chce — refleksyami. Nie- 
zwykłemi zaletami odznacza się zwłaszcza opowia- 
danie w tercynach: „Freneesca i Paolo", Nastrój 
utrzymany w poemacie cd porzątka do końca i ni- 
gdzie nie słabnie. Zyczyć sobie można, aby poeta 
twor:ył dalej i przeszedł do tematów więcej swoj- 
skich, które ogół nasz lepiej zrozumie i oceni! _ 

Pamiętniki Lalki, przez Walentynę z Troja- 
nowskich Horoszkiewiczową. Lwów, Jakubowski i 
Zjadurowicz, 1894, 

Znana ze swych p ac pedagogicznych i z pism 
dla dzieci eutorka, w „Pamiętnikach Lalki“ dała 
wyborną lekturę dla najmłodszej dziatwy, która za- 
ledwo czytać się nauczyła lub nawet tylko czyta- 
nym powiastkom się przysłachuje. Forma opowiada- 
nia tak popularna w całym świecie dzięki przeróżnym 
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oczy przemawiały rzewnie, uśmiech błąkał 3 
na ustach. Pierwszą podała mu rękę. | 
— A teraz, gdyśmy się pogodzili, może ze- | 


chcesz podać mi ramię ? | 
— чаре пө — odrzekł, nie wiedząc 00 A 
.7— Noc prześliczna. Może pójdziemy na prze- 
отуу pańskiego ojca? 9 
Poszli. 
Noc b 


е ER yła rzeczywiście wspaniała. Promie- 
je AR oświecały wierzchołki gór, gdy 
25% | wąwoz Р i A 
ioi tajemniczej, y pogrążone były w ciemno 
Szli nie przerywaj ЇЇ : 1 

le pr ając milczenia, ale po 
minutach Filip uczuł nagle, że ręka Klary sil- 
niej oparła się na jego ramieniu, poczem młoda 
dziewczyna zemdlona, padła prawie na jego ręce. 


VIII. 
Spotkanie. 


W Filka dni później Bartoli lękliwie pod- 
szedł do Klary. Od zie aid Fago: do- 
świa. czył on wiele niepokoju, obserwował młodą 
dziewczynę 1 z jej twarzy otwartej usiłował do- 
myśleć się, czego mógł spodziewać się w przy- 
szłości. Niepewność ta była straszną, więc się 
zdecydował. 

Obecny w tej chwili Filip zrozumiał, co 
ojciec chciał powiedzieć, i postanowił cofnąć się. 

— Nie, zostań moje dziecko — rzekł Bartoli. 

І ująwszy obie ręce młodej dziewczyny 

rzekł. A. Е 
— Klaro, powiedziałem ci już, jak mocno cię 

kocham. Nie ukrywałem przed tobą, że byłbym 

bardzo szczęśliwym, „gdybym mógł nazwać дё 
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moją żoną... Żądałaś odemnie, nie odmawiając, 
kilku dni namysłu. Czy już powzięłaś posta- 
nowienie ? 


Nie tylko nie cofnęła rąk swoich, lecz na- 
wet uścisnęła jego dłonie. | 
— Uczynię wszystko, by życie twoje było 


jenna 


| 


WE LWOWIE, Карије i sprz 


PRZEGLĄD z dnia 21 Grudnia 1893 


„Historyom dziadka do orzechów”, „Pamiętnikom 
muchy“, „Pamiętnikom zapałki“ i wielu innym, po- 
zwoliła autorca wśród zajmująco przedstawiobych 
wypadków z pokoików dziecięcych pomieścić dażo 
przestrózg i prawd, które zapewne głęboko utkwią 
w maleńkich serduszkach. W sam czas, bo przed 
uroczystością „Gwiazdki* ukazeła się ta książeczka 
i bęlzie przyczyrą wielkiej radości. wśró1 dziatwy. 


(мее ekonomiczna. 


Wiedeń 18 grudnia. 

(2.) O zajściach na naszym targu nie wiele 
można napisać, kura codzień się Eurczą, gdyż 
liczba sprzedających jest z kążdym dniem wię- 
kszą, a kupujących wcale nie ma. Wielu spe- 
kulantów stara się jnż na dwa tygodnie na- 
przód o prolongatę zobowiązań zawartych na 
ultimo, gdyż boi się, że pieniądze będą tak 
drożały, iż za tydzień nie będzie można ich 
wcale dostąć. Berlińska giełda trynmfuje z te- 
go przespekulowania się finansistów austrya- 
ckich i ile tylko może przyczynia się za swej 
strony do dalszego obniżenia kursu walorów 
austryackich. Zniżka dzisiejsza w walorach baa- 
kowych była znaczna, wynosiła bowiem od 2 
do 6 zł, w kolejowych dochodziła również 
w niektórych walorach do б zł. Tylko akcye 
kolei północnej i lombardy stanowiły wyjątek 
i uzyskały nieznaczne zwyżki. Zagraniczne 
giełdy są wciąż jeszcze pod wrażeniem ban- 
kructwa Стесуі, Bank nercdowy berliński i 
firma Erlangera w Frankfursie przygotowują 
odezwę, wzywającą wierzycieli Grecyi na zgro- 
madzenie w pierwszej połowie stycznia. An- 
gielskie banki zaś rozwinęły żarliwą agitacyę 
w tym kierunku, aby wszystkie walory gre- 
okie wykreślić z giełd londyńskiej, paryskiej i 
berlińskiej i nigdy w przyszłości nie notować 
na tych giełdach ani już istniejących, ani nowo 
powstać mogących papierów greckich. Poseł 
franeuski w Atenach zaprotestował u rządu 
greckiego przeciw bezprawnemu odebraniu wie- 
rzycielom deohodów państwowych, oddanych 
w zastaw za pożyczkę monopolową. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty ausir. 34125, węgierskie 418`—, 
Anglobanki 152'—, Unicny 254—, Bankvereiny 
12250, Linderbanki 24980, Ludwiki 218—, 
Czerniowicckie 261-—, Elbethale 241'—, Renta 
papierowa 9725, srebrną 97-20, austryscka 
złota 11820, 47, anatt, renie wal. kor. 96:55 
węg:ezska złota 11680 4", węgierska renta 
wal. kox, 9410, dukat 5-93, 20-frankówka 995!/,. 
merki 1229, ruble 1-32 

5 Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 19 grudnia. 

Na dzisiejszym targu zaofiarowanie wy- 
stąpiło silniej jæzoze. niż dotychczas, a że po- 
trzeby miejscowe jak były tak są cgraniczone, 
więc chcący pozbyć swój towar musieli się go- 
dzić па dalsze ustępstwa. Tym sposobem cena 
pszenicy obniżyła się znowu o 5 do 10 сё. Zy- 
to dla braku cbrotów notuje się niezmiennie. 
W jęczmieniu i owsie także praw e żadne obio- 
ty miejsca nie miały. 

Płacono : pszenicę białą 7:60 do 825, czer- 
woną 750 do 800, żółtą 7:40 do 8'00, żyto 
6:35 do 660, jęczmień browarny 650 do 725, 
na paszę 5:35 do 570; owies 635 do 680, 
rzepak 12:75 do 1866 Wszystko za 100 kilogr. 

5 Z wiedeńskiego targu bydła. Na poniedział- 
kowy targ przypędzono 4404 sztuk bydła, a 
w tej liczbie z Galicyi 228 sztuk opasowych 
i 32 chudych. Nie sprzedano 255 sztuk. 

Płacono: galicyjskie 51 do 6500 zł., węgierskie 
58—67:00 zl, zinnych krajów koronnych 52 do 
68:00 zł, krowy 20—29-00 zł, za 100 kilo ży- 
wej wagi. 

Bydło chude od 24 do 7400 zł. za sztukę, 

$ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban- 
ku rolniczego). Lwów 20 grudnia. 

Stagnacya trwa da!ej, obroty nieznsczae. 'Геп- 
dencya ша. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 6:25—7—, Żyto gotowe 5'25 do 
6-—, Owies obroczny 5'80—6*30, Jęczmień 5.00, 
do 6:25, Rzepak 1200—1250, Groch 5 50—8'—, 
Wyka 6.30—7:—, Bobik 500—550, Kukurudza 
nowa 520—540, Hreczka 6.50—7:25, Chmiel 
za 56 kilo 000:00—C00.00, Spirytus 10.000 litr. 
proc. loco stacye kolei 14.25—1450, na termin 
13:00—13:50, Anyż 2600—3200, Siemię konopne 
8:50—8:75, Tymotka 22:00—25:—, Koniczyna 
czerwona 68 — 70, biała 60—85, szwedzka 60—75, 
Lnianka 750—775. 


Telegramy „Przeglądu” 


Wiedeń 20 grudnia. Zapowiedziane na 
wczoraj odwiedziny Cesarza na gwiazdkowej 
wystawie w towarzystwie pizemy:ła artysty- 
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szczęśliwem — odrzekła i podała swa czoło do 
pocałowania. | 

Ale ani jednem spojrzeniem nie obdarzyła 
zmięszanego i drżącego Filipa. Bez żadnych 
myśli ukrytych oddawała całą istotę swoją, po- 
święcała swą miłość wzeardzoną. 

Bartoli zlcżył pocałunek na jej czole. 

— To moim obowiązkiem tak kochać cię i 
otoczyć cię taką troskliwością, ebyś nigdy nie 
żałowała, żes poświęciła mi swą piękność i 
młodość. 

I tego dnia o tym przedmiocie więcej nie 
mówili. 

Prace w kopalni bardzo zajmowały Bar- 
tolego. 

Tego dnia, w którym Klara tak lojalnie 
odpowiedziała na jego żądanie, znajdował się 
jpo południu w zabudowaniach kopalni, gdy 
weszło do nich dwóch ludzi. Spostrzegłszy 
Bartolego rozmawiającego z zarządzającym, 
przystanęli na progu. 

— Czego chcecie? — zapytał dyrektor. 

— Pragnęlibysmy nająć sią do robaty. 

— (Czy macie książaczki ? 

— Mamy. Oto są, ale... 

Przybysze byli w wieku od lat czterdzie- 
stu do pięćdziesięciu, ubrani ubogo. Ten, który 
przemówił, miał na sobie, niegdyś, prawdopo- 
dobnie koloru niebieskiego, zaledwie trzymają- 
cą się na ramionach podartą bluzę, drugi — 
surdut wytarty i również znoszony. Zmięszani, 


obracali w swych wielkich rękach czarne ka- | 


pelusze filcowe. 


Jeden z nich, o twarzy otwartej i uśmie 
chniętej, postawie swobodnej, był wzrostu ni- 
skiego, prawie równie gruby jak długi, wysoki 
był bowiem najwyżej na półtora metra; drugi, 
wzrostu sięgającego przeszło dwa metry, był 
prosty i chudy jak tyczka. Wyglądał jak Don 
Kiszot u boka Sanszo Pansy. Twarz jego skur- 
стопа i wydłużona, przypominała tego boha- 


masz 


КЕЕ на араа тазан, 


edaje wszsalkia listy za 


cznego odwałano, gdyż Monarcha, skutkiem 
lekkiego kataru i nawału pracy, postanowił 
wczoraj nie wychodzić woale ze swych apar- 
tameetów. = 
Izba panów odbyła wczoraj ostatuie po- 
siedzenie przed świętami. Przed posiedzeniem 
odbyły wszystkie trzy stroaunictwa, na które 
dzieli się izbę panów, naradę i postanowiły, 
że podczas debaty nad prowizoryum budże- 
towem prezes każdsgo ze. stroanieców ша 
zabrać głos, celom wyrażenie zaufania nowe- 
mu rządowi. 

Rozporządzenie rządowe, zaprowadzające 
stan wyjątkowy w Pradze i zawieszająco sądy 
przysiegtych w tem mieście, zatwierdzono je- 
duogłośnie tez debaty, poczem przystąpiono 
do debsty nad prowizoryum budżetowem. 

Не. Falkeuhayn imieniem konserwaty- 
stów, książę 5 :hoenburg imieniem lewicy, a 
prałat Hauswirth imieniem centram, cświed- 
czyli, iż pokładają zupełne zanfanie w nowym 
rządzia i jego prcgramia. 

Prezos gabinetu ks. Windicchgraetz po- 
dziękował za to oświadczenie i zapewaił, iż 
rząd starać się będzie uw»ględniaś życzenia 
wszystkich st ourietw. Prowizoryum budże- 
towe i kilka drobnych przedłożeń przyjęto, 
poczem odroczono sasyę izby panów. 

Sofia 20 grudnia. Болу аташа małżonki 
księcia Ferdyranda oczeknją z pcezątkiem 
stycznia. 

Wiedeń 20 grudnia. Rząd wniósł wozsraj 
w sejmie dolno-aus:ryzckim projekt ztajany 
ordyaacyi wyborozej. Wedle tego projektu ma 
odtąd sejm ckładać się nie z 72 członków, jak 
dotychczas, sle z 78, a manowicie z 74 wy- 
bieralnych posłów i z 4 wirylistów. Głos wi- 
ryluy przyznano w projekcie rządowym burmi- 
st<zówi miasta Wiednia. 

„Peszt 20 grudnia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu izby magnatów postawił ks. prymas Va- 
szery wniosek, aby z okszyi urodzin Cesarzo- 
wej (24 grndnis) tudzież z okazyi nowego ro- 
ku przesłaio Cesarstwu gratulacye, tudzież za- 
pewnienie newzruszonej wierności i szezerej 
miłośsi. Wniosek ten przyjęto wśród entuzya- 
stycz ych okrzyków. 

Pola 20 grudnia. Pancernik „Elisabeth“ na 
którym arcyksiążą Franciszek Ferdy naud d'Este | 


odbył podróż naokoło ziemi, zawiaął wczoraj 
w południa do portu tutejszego. Arcyksiążę wy- 
płynął па spotkanie tego parowca daleko па 
pełne morze i przesiadł się na jego pokłaj, 
Gdy „Elissbeth* wpływa! do p.riu, rozdał 
arcyksiążę Franciszek Ferdynaud pomiędzy ofi- 
cerów 1 marynarzy zał”gi medal wybity na 
pamiątkę tej podróży, a sam miał na piersi 
także tsn medal. Wylądowawszy, udał się arcy- 
książę na śaiadanie do arcyksięcia Karola Ste- 
fena. Wieszorem cdbyła się uczta w kasynie 
marynarszkiem, na której wznoszono liczne toasty. 

Ateny 20 grudnia. Parlament grecki po 
długiej i bardzo burzliwej debacie przyjął wczo- 
raj w trzeciem czytaniu projekt ustawy redu- 
kującej kupony od walorów greck.ch. 

Berno (na Morawie) 20 grudnia. Sejm 
morawski rczpoczął wczoraj obrady. Marszałek 
zagajając posiedzenie podniósł w swej przemo- 
wie, że obrady sejmu morawskiego odznaczały 
się dotąd umiarkowaniem i objektywnością, to 
też spodziewać się należy, йе i nadal tak bę- 
dzie. Mowę swę zakończył marszałek trzy- 
krotnem „Hoch“ i „Slava“ na cześć Cesarza. 

Następnie zabrał głos namiestnik br. 
Spens-Boden i zapewnił, iż działać będzie za- 
wsze w ścistem porozumieniu z autonomiczną 
władzą krajową i popierać będzie sejm na ka- 
żdym kroku. Mowę swą wygłosił br. Spens w 
pierwszej połowie po niemiecku, a w drugiej ро 
czesku. 

Praga 20 grudnia. Wczceraj wieczorem ped- 
rzucono bombę dynamiiową poł dom adwokata 
Welfa w Ratonitz. Eksplozya zniszczyła p.awie 
doszczętuie dom, z ludzi ра szcząście nikt nie 
został zabity, eni skaleczony. Zamach ten po- 
tełnili, jak powszechnie przypuszczają, sonyali- 
ści. Władze przedsięwzięły wszelkie srodki 
ostrożności. 

Londyn 20 grainia. Sekretarz stanu w mie 
nisterstwie spraw zagranicznych Currie zamie- 
nowsny został pcsłem angielskim w Konstan- 
tynepolu. 


Sanok 20 grudnia. Duklan Słonecki wyb:a- 
ny z większej własnoś i ns posła do Sejmu. 


Do dzisiejszego numeru załączamy cebnik 
skłsdu materyałów Alo;zego Hiibne a we Lwo- 
wie. Rynek Nr. 38 


Przyjechałi do Lwowa 
dnia 20 grudnia 1893. 
HOTEL FRANCUSKI. К. Marmorosa z Ka- 


гома. В Skibniewski z Balic. J. Gru:wald z Oe- 
błowa. В. Ujejski ze St: zelisk А. Waligórski ze 
Swaryczowa, 


tera o smutnem obliczu. Miał оп powierzcho- 
wac о tyle żałobrą o ile towarzysz jego we- 
sołą. Wydawał się nadto równie zamkniętym 
w sobie, o ile tamten otwartym. 


Obsj widocznie byli nędzarzami i włóczę- | 


gami, jeżeli wszakże drugi wyglądał na wy- 
głodniałego, to pierwszy miał powierzchowność 
rentiera zadowolnionego я życia i nie troszczą- 
cego się o jatro. 4. y 

Przyszli boso, z zawiniętemi pantalonami 
prawie do kolan. Trzewiki związane sznurkiem, 
mieli zawieszone na ramionach tak, że jeden 
zwiessał się na piersiach, drugi na plecach. 


— О ile widzę — odezwał się dyrektor ро, 


p zepatrzeniu książeczek — to przez całe lata 
nie pracowaliście nigdzie. Dowodzą tego kilko- 
letnie luki. Т. 

— Och! to mała rzecz! — zaopiniował gruby. 

— Bagatela! — potwierdził drugi. 

— W każdym razie, jeżeli nie zebraliście 
majątku, to chyba nie z powodu zmiany chle- 
bodawców. a: 

— Toczący się kamien mchem nie porośnie — 
filozoficznie zauważył gruby i z lewego ramie- 
nia trzewik przełożył na prawy. 

Siedzący przy biurku Bartoli uwsżnie 

przeglądał plany 1 nie zwracał uwagi na tę 
| rozmowę. s 

— Więc żądacie roboty. 

— Tak. Д 

— Nie jesteście górnikami. Zajrnowaliście 816 
wszystkiem, lecz nie widzę, byście pracowali 
w kopalni. | 

— Wprawimy się prędko do każdej roboty, 
| jaką pan nam wyznaczy. 


| — Hm! — mruknął dyrektor — nie mam 
ochoty odbywać prób. 
— Jesteśmy silni — zauważył cienki jak 


tyczka Persillard. я 
| — Mamy dobre negi i dobre oczy — dodał 
| gruby Jactain. 


nana ma ALON -emee M 


stawa, 5%. Obligacya komanalaa baaka krajowago, t'o i 17, рэху ca 
Obligacye dłagu państwa, Ахсуз baakowa i kolejowa, Obligacya pierwszeństwa, Losy państwowa i prywata Monzsy aiscyapzo l: 
po najkorzystniejszych warunkach. Wypłata wylosowaaych płataych obligacyi i losów, jakoteż płataych kapoaów baz loliszaala эзуу. Lanin 
giełdą wykonuje najrzetelniaj. Przaxazy ma większa miast: zagcanicy pa najtańszych cenach. Zlecenia z prowinzyi wykonuje »lvcoraą pozzby Daz {іо w id 
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НОТЕТ, VICTORIA. Stan. Dienst ze Stryj 
Ed. Pauli z Lubaszka. I.  Herschthul z Krakowa. 
Н. Brąuchtar z Wiednia 

HOTEL IMPERIAL. К. hr. Szeptycki z Przył- 
bie. K. hr, Konierowszi z Reżnowa. J. hr. Sobań- 
акі i dr. R. Ławrowski z Krakowa. Н. Karczewski 
2 Krosna. Н. Panis ze Słobody rung. J. Moskowitz 
z Groszwardein. 
CETLE IRN? ARE ZARA PAT ЕА PORADZE A 


Nadesłane. 


Huabryka ta рів pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
сда na Biebie za nig Żadnej odpowiadzialności. 
ы =н = „лиле: ы аа 
Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 
b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 


profesora Langa w Wiedniu. 


miesska plac Bernardyński 1. 16 І. piętr. 
godz. 11—12 і ой 3—5, 


Огдупаје ol 
2521 


Od roku 1872 znsny Р. Т. Pąbliczności 
MAGAZYN I PRACOWNIA ZEGARMISTRZOWSKA 
Jana IKrisego znajduje się i nadal we Lwo- 
wie ul. $ohi:skiego I. 4. ро1вса obficie zaopatrzo- 
пә skład zegarków genzwskich i szwajcarskich, podróżnych 
paryskich i pendułowych wiedeńssich po cenach przy- 

ztępnych. І 7 Krise. 
= 


| T 
lA LOJZ Y 
najukochańszy syn 
Ludwika i Zofii Matiaszek 


zmarł dnia 19 Grudnia b, m. 


Pogrzeb odbędzie się we czvartek popołudnia 
о godz, 3, z domu przy ul. Gródeckiej 1, 41. 


5. JONASZ 


ow bankowy i kantor symisay 
we Iiwowie, ulica Jagjellońska 1. 8, 
SW” kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


do ciagnieni: 2 stycznia `891 r. na losy kredyto- 

we ro złr. wraz za stemplem Główaa wygrini 

300.600 korva i m wiedeńskie losy koma- 

nalne po 3 zł. 75 ct. wraz ze stempiem. Główna wy: 
graną 400.000 koron. 

Uprdsza się o łask. wczesne zamówienia, gdyż na 
dwa dni przed ciągnieniem dotyczące zlecenia, z ролойц 
wyczerpania zapasu nia mogłyby być wykonane, 

Przy zamówietiąch z prowincyi uprasza sią о do- 
łączenie 20 ct. na portoryum. 


© Rok założenia 1853. 
TQFTGT ы KZ 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
ау dom "axkowy i kantor wymiany "ag 
we Lwowis, kupuja i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe. 
Promesy do ciągnienia 2 stycznia r. 1394 na 
łosy kredytowe po 5 zł. wraz ze stemplem. Główną 
wygrana 300.000 koron i na wiedeńskie losy koma- 
папе ро 3 zł. 75 ct. wriz ze stemplem. Główna 
wygrana 400.000 koron. a 
Wydsznictwo gazety losowań Nadzieja. 
Prenumerata roczna zł. 1:50, na prowincyi zł. 1:80. 
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Lwów dnia 2) grudnia. (4 Izby handlowej). 

Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwiką 
200 zł. m. k. 216-— do 219—, Kolej Łwuw.-Czern. Jasska 
po 200 zł. w. 259.— do 282*—. Banku hipotecznego ро 
200 zł. w. a, 380'— do 390—. 

Listy zastawne za 100 zł: Banku hipot. gal. 
5°], łosow. w 40 lat, 100:80 do 10150, 5%, z 10%, prem. 
10970 do 11040, 41," log. w 50 lat. 9990 do 10060. 
Banku krajowego 1',, los. w 51 lat. 100:50 do 101.20. 
Banka krajowego 44, 108. w 57 lat. 97:80 do 98.—. Tow. 
kredyt gal. ziemsk. 4”, (I. emisya) 98— do 93:70. 4°, 
los. w 41'/, łat. 98.— do 98'70, 4", los, w 56 latach 98 = 
de 98-70. 417,9, los. w 52 lat, 99-00 do ; | 

Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyjnego 
4%, 97— do 97:70. Bukow. funduszu propinacyjnego 55]. 
10150 do 102 20. Kom. banku krajowego 5%, w. a. П. em. 
10120 do 10190, Pożyczki krajowej 6%, 105:— 7 
4'|.9, 9990 10100"80 4”, zroku 1891 9590 do 9640 4°], 
z roku 1893 96:— do 9670, 

Monety. Dukat cesarski 5°8% do 5'97. Napoleon- 
dor 991 do 1001. Półimperyał 1010 do —.—. Rubel 
rosyjski srebrny czy papierowy 1.31'—do 1.38 —. 100 ma- 
rek niemieckich 6110 do 61:70. 
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Wiedeń dnia 20 grud. (godz. 11 w połudn.) 
Kredyty 348.12, kred. węgierskie 415.75, Ang'ob. 
152.—, Uniony 254. —, Bankvereiny 128-50, Län- 
derbanki 251.10, Akcye tytoniowe 199.25, Staats- 
kahry 307.—, Lombardy 107.40, Elbethale 241.— 
Renta papierowa 97.40, Renta węg. 49/, kor. 940 
Renta węg. złota 40/, —.—, Alpiny 4810, Marki 
6132, Losy tur. 52,—. 


ы 
| — I charakter niespokojny !.. Ty, Persillard, 
pięć czy sześć razy opuszczałeś swych chlebo- 
'dawców z powodu sporów i krwawych bójek 
‚Жж towarzyszami. 

— Takie bójki!.. zaledwie upuściłem im tro- 
,chę krwi z nosa. gm 

| — Ty zaś Jactain, cpuściłeś z dziesięć fa- 
; bryk z powodu nieustannego pijaństwa. 

— Qddawna pijam już tylko wodę. ` 

| — Żałuję, że nie mogę Was przyjąć, lecz nie 
| mam dla was roboty. | 

— Przepraszamy pana — odrzekli i zwrócili 


się ku drzwiom. 
W tej chwili Bartoli podniósł głowę i 
chwilę przypatrywał się przybyszom. 
— Poczekajcie |... Czy szukacie roboty? 


— Tak... nie... — odrzekł gruby. Ja przynaj- 
raniej nie nbiegam się za nią.. Ale Porsillard 
ma manię psuć sobie Życie „dla innych. A ро- 
nieważ nie rozstajemy się nigdy, więc gdy on 
pracuje i ja idę za nim. Wszakże nie mam po- 
trzeby ukrywać przed panem, że osobiście je- 
stem urodzony dla posiadania dwunastu tysię- 
cy franków rocznej renty — tylko dwunastn... 
dotychczas nie mogłem dójść do nich, ale je- 
stem pewnym, że je kiedyś mieć będę... 

— Daj im pan robotę — rzekł Bartoli do 
dyrektora. 

— Nie tędzy robotnicy... 

.— Każesz pan dozorować ich, a jeżeli okażą 
się niezdolnymi, to się ich uwolni. Przyjdźcie 
jutro rano — dodał, zwracając się do nowych 
robotników. 

Włóczęgi odeszli. Zasługiwali oni na to 
nazwisko, gdyż byli nimi aż do szpiku kości. 


i 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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ma wannie Wa mia l WO 6 


we Magazyn nowości "Ў 


E. Machayskiego 


we Lwowle ple Магјаскі 


w gmachu Banku hipotecznego, vis-a-vis hotelu George'a 


PARASOLE ANGIELSRIE nowego systemu (automat paragon) 


poleca 


po złr. 6:50, 7-50, 10 itd. 


R = 
Drobne ogłoszenia ту złym 


drukiem l,j, et. od wyrazu tłu- 
stym zaś drakiem 3 ct. 


DENTYSTA 


- Dr. B. Kaczorowski 
uczeń szkoły berlińskiej, prze- 
niósłszy swój długoletni 


Zakład dentystyczny 


z Wiednią do Lwowa, ordyn. przy 
ul. Sykstuskiej 1. 23, (stara poczta, 
parter od godz. 9—1 przed, i od 
2—5 popołud. W niedziele i święta 
od 9—12 przedpołud. Dla ubogich 
chorych codziennie ambulatoryum od 
3120 godz- 8—9 przedp. 13—13 


1000 TUTEx 
z nieklejonych 
z doskonałej francuskiej bibułki 


po złr. Ё і wyżej 
poleca FABRYKA 


ғ) тету” Г 

Е. NIZAŁÓWSKI, Lwów. 
Przy odbiorze 5 000 sztuk, poczta franco. 

Ekonom żonaty, bezdzietny, z kil- 
kunastoletnią praktyką, mogąc se wyka- 
zać chlubnemi świadectwami i rekomen- 
dacyą poszukuje ров: йу od 1 Marca 1894 
od adresem: L. P. poczta Trzciana obok 

ZGŁZOw A. __ 532257204 

Urzędników prywatnych, ойсуа]і- 


wywiadowc:e Dobeszyńskiego Lwów, Ha- 
licks 21. 317: 92? 
Cnkier w głowach 1 ko 38 ct., czę: 
ściowo 1 kl. 39 ct, w kartosach kostki 
1 kl. 39 ct” w kostkach i mączce na wa- 
gẹ 40 ct sprzedaje handel Ls=onarda So 
leckiego Lwów, Batorego 2. 3167 7-7 
Na drzewko ozdoby, wisiorki, nici 
różnokolorowe świeczki, lichtarzyki pole: 
cają w wielkim wyborze i najtaniej Wrze- 
śniowski 6 Włodek we Lwowie ul. Ha- 
Шека 4, (Sortymenia do 2, 250, 3, 3:50, 
4, 5 i wyżej) 3220 8 6 
Kon szpakowaty pięcioletni 163, do 
sprzedania. Santor węglowy Sykstuska 26, 
3217 85 
Drzewo- opałows, węgiel kamienny 
sprzedzje kantor spółki imgortu węgla 
Bykstuska 25. 3218 :-5 


Na gwiazdkę! 


„Bławatek“ 


JEDYNY ZALENDARZ 
dala Pań 1 Panienek 
МА хок 


1894 


obejmuje wybór wierszów najpiekniejszych 
do деКіашасуі dla młodych Panienek 


Cena 50 cnt. 


ur ozdobnej olzładce 
Do nabycia 
we wszystkich księgarniach. 
Po przesłaniu przekazem 56 cnt. usku- 
tecznia przesyłke franco 
Druk. nar. W. Namieckiego 
Luów, uł. Kopernika 1, 7. _ / 
Łaskawa Publiczności. stan 
biedaka cierpiącego Grzegorza Koate ckie- 
go Lwów, Łynek 1, 36 sprawdziliśmy, u- 
dzieliwszy pomocy tej rodzinie. Apeluje- 
my powtórnie, gdyż dotychczas dwie cfja- 
ry wpłynęło, za co składamy „Bóg zapłać”: 
Innej drogi do wyjścia nie ma, bezi rychiej 
pomocy poginą w nędzy 1 głodzie na 
bruku lwowskim. Aleksauder Kamińs.i, 
Władysław Слегсіесі. 3231 2-2 
Dr. Doboszyński. adwokat 
w Drohobyczu poszukuje zaraz 
koniypieńta. _ 8229 2-4 _ 
Bozoiisy we wszystkich smakach 
sprzedaje dużą flaszkę 15 ct. Wódki Pra- 
babki 1 zł. Kon:ak tokajski piawd:iwy 
1.50 handel Bodnara, Akademicka 
VAN 8166 5.8 
Piece ?еіахпе Mieidingera utrzymuje 
na składzie Arnold Werner Lwów, 
ulica Sobieskiego 3. __ _ 8888 11-12 
raco wnia 
dla ozdób artystycznych kościa'nych 
uskutecznia kompletuie oltarze, ambouy 
tabernaxuła, po пзе) cenie, Ołtarzysi 
procasyjne od 40 złu. poziocona і 4 obra- 
zem. Na blasze malowune ramy do obra- 


zów, złote, czarna, dębows,  Odnowia 
пе starych przedmiotów po niskiej сеш, 


z 1 Fr 

Czerna Wsi 
Lwów, $;,kstnsku L 2. 
а198 4-5 


суі na prowincyi. Zgłosz-nia pod „natych- 
miast“ poste restante Lwów. 1-1 
Zamówienia na Bstrncie, placki, 
przekłądańce itp. pieczywo Świąteczne, 
przyjmuje zaana z rzetelności piekarnia 
Bieleckiego we Lwowie al. św. Michala 4. 
324v 1-1 
зо sprzedam а szupy do podróży 
mezie, dla furmana tutro 1 <imowe palto 
тәки, Fredry 5, drzwi 4. d3%45 1-1 
Zarząd dóbr Ladwikówka р. 
Mikulińce, poszukuje ol 1 marca 1894 
наа ekonoma.  Oferiy nie- 
awzgiędnione zcstaną bez vdpowieuzi, 
8246 1-2 


dns przy ul. Panssiej l. 10 
А domu w {ене ħa prawo з, 
do sprzedania: książki i iusteamen а 
lekarskie, mikroskop, zugarek P.teka, tu- 
tro, mundur urzędniczy 6tej rangi, dywan 
perski i meble. 5436 12 


Odpowiedzia!ny radaktor : 


leca stę fe 


| Piotr Chrząstewski 


stów, kasyerów ilp. umieszcza tylko biuro | handel żelazny we Lwowie. plac Kapitul- 


Wielki wybr najmodniejszej kosfekeyi damskiej 
- wiedeńskiej i zagranicznej to jest: 


p zwą 4 теси мм 


ССОО ЛЖ a E E 


GORSETY francuskie po zl. 
Wielki wybór WACHLARZY francuz- 
kich od zł. 2, do najbogatszych ko- 
ronkowych i z strusich piór. 
RĘKAWICZKI damskie o 4, 6, 101 
20 guzikach, ро zł. 1:30, 150, 2 itd. 
REKAWICZKI męskie angielskie w 
wielu gatunkach po zł. 1:50, 2 itd. 
KAPELUSZE HABIGA, niskie złr. 5, 
CYLINDRY złr. 9, składane złr. 10. 
KOSZULE męskie białe, pięknie wykoń- 
czone po zł. ż 50 ct. 
NAJMODNIEJSZE kołnierze i mankiety. 
Wielki wybór NAJMODNIEJSZYCH 


650. 


MODNE PELERYNY ж różnych no- 
wych angielskich materiałów. 

PALETOTY z dobryek angiolskich ma- 
teriałów oryginalne nowe formy od 
zł. 20, futrem podszyte od .łr. 42. 

ROTONDY z angielskich oryginalnych 
materiałów złr. 24, 30, itd. futrem 
podszyte i obłożone z bardzo ładnych 
angielskich materiałów nowa forma. 

BLUZKI modne, SPODNICZKI ciepłe i 
SZLAFROCZKI w wielkim wyborze. 

SZALE hymulaya, tartan, pledy, koł- 
dry i kocyki aagielskie. 

ECHARPY i CHUSTECZKI koronko- 
we, sznelowe i jedwabne w wielkim 


bez do 


Kasety 


Egzaminowana akuszerka 
przyjmuje pod dyskrecyą panie na 
wikt i mieszkanie, ul, Akademicka 26. 
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Wspaniałe 
1 nadzwyczaj efektowne deko- 
racys до ub erania drzewek 
poleca 


S. W. NIEMOJOWSKI 


Teatralna 3. 
WE LWOWIE  Jaziallońska 6. 


Wybór olbrzymi! 
Cony zadzi «lająco mizkie! 
Zlecenia z prowincyi odwrotnie. 


Sortymenta do kompletnego ubrania 


өй idz 
к 


śszelątowej Залу 


w BERNDORF 


| c. k. uprzyw. fsbryki 


Jan Ihnałowicz 


we Lwowie ulie: Kopernika 1. 2 i ulica Halicha 94-сы о6 wszystkie stare wina 
а - я ; . - staro wi 
1 11, w Krakowie Sukieunice |. 20 i w Олегпіот- PR s: wm] z BE 5 
Z ; ch R: лие К. |. 2 Гҹа ЫЕ a wągiersBia, francuskie, хећ- 
cach Буш К. |. stołowe i duserowe skin, hiszpańskie — praw- 
801969 ze grebra chińskiego і alpaki dziwo komaki— ramy, ara- 


NACZYNIA: 
kuchenne z czystego niklu 
z poręczeniem długoletsi=j trwałości 


polena 


&. 5. Christiana Następca 


МА GWIAZDKĘ, 


POŃCZOCHY i SZKARPETKI fil d'ecos 
welniane i jedwabne. 


KAFTANIKI ezepe de santé welnianne 
i jedwabne oraz bielizna Jagera 


KUFERKI, 


WYROBY ze skóry, angielskie portmo- 
netki, pularesy, portcigar. 


ЗҮ wielkim wyborze Albumy, 


у 


TORBY z urządzeniem i 
podróży wielkim wyborze. 


Ramki, 


z drzewa, skóry i płuszu Z 


urządzeniem dla pań. 


Wyroby luksusowe 
z pronzu 1 porcelany 


Zare 


ANGIELSKIE 
Scyzoryki i Nożyczki 
Wielki skład prawdziwej perfumeryi 
tylko z pierwszorzędnych renomowanych 


firm za granicą po cenach niskich. 


SKŁAD WODY KOLOŃSKIE. 


s 


EPM ZE Do: 
BRZYTWY 
zł 250, 8:50, i 6. 


w wielkim wyborze. 


Francuskiej i Angielskiej 


po cat. 50 zł. 1, 160 1.8. 


ówiacie zamiejwiowa nekstewaiają 
aig odwrotną paswię: 


е^ 
A.Mańkowskim 


di, miody rosmażie, kwo 
ry. nażawki, rozolisz, wód- 
Mi octy iran zskie tag. 

Sprzedeję (2270770 jC gns- 
omis zrdżonyeń 050300 ур 
злоба һалда w» Lwowa 
prey ч}. Krakowskiej 1. 11. 


Berol Bayer. 


drzewka (wraz 2 lichtarzykami i świecz- || ү BILIŃSKI 
kami a 150, 3, 5, 10 i wyżej. «ra ег : | с . 
гу нч wa etki өЁ-Елуңә z flekoassi na рег umy, Р m. © ; 
SE ( н м ` wo їлзхуо%]@ ulica Hatmaiaks | 9 
„ы == ғ przeć tudzież z przyborami A» szycia. 
Folwark blisko sto morgów, pół mili 4 К H 
od Lwowa, du wydzierżawienia. Pomieszka- | „m Lusterka ręczze 1 sioją:e, pizt duia krysza- А аљ — 
ше złożone z kilka pokoi ul. Pańska do| =ч (а А ЕТЕ Р wie iela in- RFT=TWT 
vdnajęcia na zimę  Bliższych informacyi | йозе, % fas RA podkowy z u. mł „жер рл ане h ulan È 
кр udzielą w handlu p. Ргеуега | raj nych artykułów па towycu. ШЕ КД! ШШ ү! і“ 
ielona 4, 3208 42 | ; К e, "м UUNON и 
m = > т жес A k JE 5 4 D їр 15910: 3 т UF Ж DA С, cDNA Ччылшъ жы AA АА бе = н 
Wyroby z apaki i erińskiego srebia u 4 ке Фра ać i 17113 d } Буа › 8 yldkretowe, КҮСЕ a a эс» EA a 
b Ну Л беу nbz э, l Оз y Лекии иес П 
рой gwarancyą dobroci poleca ___ сейил I Togo -6 з Lsnószyja stanowią one najmilszy podarek gwiartków? ! 
= Grzebicnie i a-czotzi do włosów, zębów i dla dzieci nad trzy lała. Nadto są one tańsze, jak 
éich 


ny 1 (naprzesiw Katedry). 


17% а W 
7.3 ABZYNA 
: jubiler i złotuik 13 
Ё we Lys'eie gł. Mariacki " 
ipoleca swój bogato sa- 
opatrzony skład wyro- И 
bów jubiterskich zło- / 
sych i wwsbraych 
/ po najniższąch 


Д 


Każdy kto się iniere 

suje ała wnym księdzem K N E І Р Р 
і jego cudownym pawia sposob m kura 
cyi niech przez jakąkolwisk księgarnię 
(we Lwowie Seyfnrth i Czay- 
kowski) zrż,da broszury bezpłatnie i 
franko rozwyłanej (64 stron i obraz.) Jor, 
Kósel, Ksiegarma w Kempten, Bawarys. 


BIELIZNĘ 


męską i dziecinną 


pol ca majisnie; 


ANTONI GUDIENS 


bydel płócień bielizny i pościeli 
Lwów piac Mariacki |. 8 
2061 7-12 


== R рм = rasą А 


Dw kompl tue garnitury młocarniane 
A przewozowe konne wyrobu Ёгту 
„CĆlaytoa 6 Schuttleworth* w dobrym 
stanie, najnowszego zystemu, jed:n mało 
dotąd używzny, są do sprzedawia ро bar- 
dzo zniżonej cznie w dobrach Szezucin 
powiat Dąbrowski Zyłoszenia przyjmuje 
miejscowy Zarząd dóbr, poczta w miejs ги. 


SPAC 


; każdy inny podarek, ponieważ trwałość 
paznokci. у inny p р а ° 


Puszki na puir w guście chińskim, japchń- 
skm i fan'azyjuym. 

Ре fumy uajpszedniejsze jakoto: fioł:k, kon- 
walia, królowej Marysieńki, о-ророювев, jockey-clnb, 
rezsda, róża, ambra, ess-boaquet, yjaag ylang, bya- 
oyat, hallozrop nd. itd. w cenie od 5 ct. do 2 alr. 

Woda kolsńsku najprzednie;saa ne. I po 20, 
40, 80 i 1:50. 

Weda lwowska niezrównanej i trwałej wo- 
п, mniejszy fiak s 80 ot. większy 1:50. 

Wodza warszawska odznaczają a sig wy- 
kwiutnym zapachem. fl-kon mniejszy 95 et. więk- 
szy 1-80 złr. 

Srodki niezawodne na uęyiększenie płci. 

Mydża tuaiectowe w różnych zspachsch i 
jakościach. 

Puder książęcy bialy, kremowy, réżcwy, tu- 
dzież hygieniczny tr.entalny, kosmetyczny i tłusty. 

Puder do wł sów złoty, s ebrny i tzylantowj, 
Lial-, żółty, popi 1му itd. га. 


ва jedyną zabawką, która we wszyst 
krajach doznała niepodzielnejo uznan 


zajęcia i zabawy, niechaj sobie czem 


jiejusozoe1d EN 


nowy, bogato illustrowany cennik i 
niechaj przeczyta pomieszczone tam h 


cznej marki kotwicy jako nisprawdziwą 


35 kr., 70 kr., 80 kr., 5 złr. i wyżej 


Nowość! Richterowskia zabawki w cier 
wik, Rozweselacz, Pitagoras itd. М 


Prawdziwe tylko za znakiem kotwicy! 


Pierwsza austr.-węg., cas. i król. apra 


główna ekspedycya 


na wszystkie © asopisma 


Halifax bardzo dcbre para złr 1'50. Halifax za stalowemi nożami 
рага złr. 220, Halifax же szórwkiemi nożanii para złr. 3750. Halifax oiklowane 
zwykła pora zir 350, Halifax niklowane z sz okiawi nożami para mir. Gi, 
Halifax damskie mie miklorana para yir, 160. Halifax damskie niklo> ans 
para zir, 3. Mierkuralbo Helwstiz рага хіт. 3:20. Ma kur darakie, niklowane 
z катыл улаша, тга złr. б. 

ас n Maines nie niklowane para złr. 6, Ją son Haines niklo- 

jan za 6. Jackson Haines tree ret modul z Grazu рага хі. 7. 

y z rzemykami parą złr. 1. Рага pasków do Halifax ct, 80 
„ Poleca w najwiękorym а yborze 
Piotr Chrząsto 
S в wvsłxi 
handel żelazny те Lwowie, plac Kapitalny | (neprzeciw Katedry). 
Cenniki ilustrowane do dy ozycyi, 2888 

„Sokola“, Towarzyatw łyżwiarskich i uczni 10°, opnstu lub 

franco do każdej stacy“ posztowej, 


Firma handlowa 


W. Czopp 


Lwów, Żółkiewska 1. 2. 
zakupiła wielki transport prze- 
ślicznych 


Dla członków 


т > 
małzeńst «= a. 
Wdowiec Lezdzietny, średniego wieka, świa- 
towy, właścicjei ładnej 1 wielsiej realności, 
życzy poznać sig z dobrej rodziny, beg- 
dzietaą wdową iub pan 4, odpoaiednego 
wieku і majątku, rozsądną, uczuć szlą- 
chetuych i łagodnego charastera. 

Adrese dokładną, Dyskcecya pod ho- 


norem. Nie.będna fotografia zwróconą 
będzie. Poste restante W. 125. Stani- 
siawów. 5243 1-2 


z 2 a i а 
ла drzewko! 
dekoracye, wisiorki, ozdoby, świeczki, lich. 


tarzyki еіс. najnowsze i najtań. 
sze wysyła odwrotnie 


МИИ meza czadu 3161 15 
Dla zawatcia 


Alvin Кгајемхі 


Wieden, IV Wiedener tlauptatr sse 61. 
Sortymenmta ро zir. 3, 45), 6, 10 (0 | 
5:, (takze pojedyncaoy. 

Proszę żądać ceunik slustrowany. 


Do sprzedania w Zachodniej Galicji. | 
MAJĄTEK ziemski |, m ой kolei 520 m, 
MAJĄTEK z ешькі 1", m. od ko'e: 4 9 m. 
MAJĄCE a siemaki °, ш od kolei 690 m. 
MAJĄ ГЕК zemski 2 m. od solici 700 m. 
MAJĄ . ЮК ziemsk: |, ш.о4 koiei 860 m. 
MAJĄTEK ziemski 2 m. |d kolei 1050 m. 
MaJĄTEL z:emski |, m. od kolei 1:95 ш. 
o MAJĄTEK zuinska 2 m, od kaei 3000 m, 
9 MAJĄ LEK ziem. «'|, m. od Kole: áit © ш, 
1 MAJĄTKś ziem. 4 щш. OU kolei 8100 iu. 
Oprocz tychże jes cze więcej więk- 
szych i mniejszych majątków, fol- 
warków pod korzystnyni мага nami 
do nabycie. Wiadomość o bliższe wj- 


1 
4 
ó 
4 
5 
6 
7 


jaśn oia w biurze ajencyjnem 


Edwarda Lipinera 
w TARNOWIE 5244 1.4 


Ludwik Mazławeki. 


Przy nadchodzących Świętach! | 


naopstrzyłem Swój 


Główny skład wędlin 


w najrozmaitsze wyroby masarskie 


jakoto: Szynki, polędwica кв sposób westtalski, kiełbasy kra- 
jene, siekane, pasztety z dziczysny, kiszki, ; asztetowe truflo- 
we, rolady w nsjrczmsitszych gatunkach, kieśbasy brunświe- 
kia oraz smalec i słonina jak najgrubsza własnego wyrobu 
сопу jak najniższe. Na prowinoya wysełam odsrotaą pecztą, 
nie licząc Opakowania, dla Р. kupców a restuuratorów przy 
większym odłiorze opuszczam stosowny rabat. 
Kreślę się z głębokim szacunkiem 


Franciszek Underka 


ш. Halicka 12. 


(IRE 


amerykańskich i greckich i poies 
takowe po msjtańs*yeh cenach 


Większym nidbiorcom zraczny rabat. 
3116 6—10 


WIKTOR BERGER 


p 


——— 


OD 
Handel herbaty chińsko-rosyjskiej 
EP A U i» A RIED L.A 
we Lwowie, pl, Maryacki 10, 
poleca poleca najlepsze gatunki | 
| арамаан lez I" 
HERBATĘ | K AL W Y inomin msigetwo aoi. 


i : . | o zmaką czystym i aromatycznym, które А : sowane, Машу du obiauów olejnych, 
' пасею * | rozsyła Aa opłacone У każdej sta- kich potrzeb de tctografij premij, sztycuów i fotografi] w тів Кіш 
> ж ы zir, 4.62 суі pocztowej 42, kilogr. w woreczku ; Lwów Akademicka 8 poleca к, Wraz ё н: леве ае 
ouchong czarue1,— | Purtorio wł С ll kle 00 [е7 stogownia U  vorRZU, cjne 
Нуар ERO = у = BE | podarunki dla młodzieży i Obrazy na płótnie үр Luster 
бьну®в®®зу cearna 4— Ovylou zielona 1 — “> LI ч ро\гоупз ози 1 ráki do toto 
зеле Ge Londi. „ ‚ przednia 10.40 ~ (4 Aparaty fotograficzne gratij w wielkim wyborze, Зе пввсуушу ро- 
WYSIEWKĄi berbaris- " „ grobo ziarnista 10,76 „ 108 ро zł, 470, 7-20, 6, 16, 40 1 Wyżej» darek wa wia ki wk Аааа 
УВ ӨЗ berbaris 2 „ решта 0% w 1-08 UWAGA. Do każdego aparatu d: dajejove w pati pki wonotzacą po се- 
wysiewkąi najlep, | 56% arnboha urotatycuy 10,76 -«8 ||gig dokładne objaśnienie, tak, że kążdyjDie najum |) 1 rychło Uskatecznia. 
шз „| pd | Jana ощ 103877” 5 1,06 ||z łatwościa bez nauki fotografować może, kabryczny skład lu ter, ram i tzyb 
f f А "z 
2201 GRĘ Opukewanie nie liczy się. Gra есм: ТОРЕ? ЫА R: б НЕШЕ - 
„CZ - : na ie, potr | 5 д -WÓW, Мер цака, б, vis A vis ulica 
пом» к prowiacyi wysyla sią odwrotu ршн N zadanie ranoo, _ 3168 4 dbaoi 3% Мше о Maa, 
оласан адна онаа T a O e A 1 WAY PPE pam —— mara = мат т 
Papier e fabrysi Brau Fijatkowakich w Białej, z 


wynosi wiele lat, ai po tym czasie dają się | 
Jeszcze dopełniać i powiększać. Prawdziwe 


kotwiczne skrzynki budowlane 
kich 
i pochwał i która od wszystkich, ro ją 
znają, z przeświadczenia co raz dalej po- 
lecaną bywa. Kto jeszcze nie zna tego 
jedynego w swoim rodzaju środka do 
prędzej sprowadzi od podpisanej firmy # 
Przy zakupnie trzoba wyraźnie żądać: kstwicznych skrzynek budo- 
wianych Richtera i odrzucić energicznie każdą skrzynaczkę bez fabry- 


strogę, ten może bardzo łatwo dostać jedno z bezwartościowych naśladowań. 
Prawdziwych kotwicznych skrzynek budowlanych można dostać po eenach: 


MG" we wszystkich lepszych hand!ach zabawek. "zg 


zajmujące zadania do podwójnych zabawek. Cena każdej zabawki 35 kr. 


F. Ad. Richter © Сіө., 
Ju Wiedeń, I. Ulica Nibelnugen 4, Rudolstadt, Horymberga, Olten, Rotterdam, Lonayn E.C., 
Зои =”! Nowy York, - = a 

і ВЫЫ урнаар 


Księgarnia, skład і wypożyczalnia nut muzycznych oraz 


S. A. Krzyżanowsk%iega w Krakowie 


przyjmuje 


PRENUMERATĘ 


i rajowe i zagriniczne. Katalog czasopism rozsyła 
się na żądanie franco gratis. 


Na Gwiazdkę poleca powyższa księgar:ia wielki wybór książek 
ozdobnie oprawnych w językzch: polskim, niemieckim i fraucuzkim, 


konsumentom і odsprzedzejącym. , 


а сеи 


eN 


ia 


ardzo pochlshne dohrozdania. — 


; kto bowiem zaniedba tę prze- 


pliwość: Jajko Kolumba, Uśmierzyciel, 
owa zeszyty zawierają takża wysoca 


yw fabryka skrzynek budowlanych, 


pism регу odycznyh 


2997 


kiecvrsze 
Towarzystwo tkaczy 


>" i 


RAZA 


sd r. 1002 


ietaiejąca 


OKRYCIA BALOWE уин" +4 Tip nigi ыш ур: miny атаа ЭШИ сч 
" r: b zaopatrzon w й 
KAPELUSZE filcowe i CZAPECZKI CHUSTKI batystowe, białe i kolorowe Artykuły toaletowe ilość nowościwiawie: w każdym 
futrzanne dla pań. w wielkim wyborze. szczotki, grzebienie, lusterka 1 gąbki. artykule. 
T a a a r eA ||, a a аР a в о ааах 
аъ саз даса. ЗЕБО тилә W о 5, w Ф.у. е. | 
x] s wae о 7: = астра 
Na gwiazdkę! Ы HANDEL | 
| ES A = б, 4 \ 4 
Zakupiłem PŁOCIE | | 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


jala | 
үм HRR SE" 
WIA ун Ф 


poleca najtaniej. własnego wyrobu | 


Koszule salonowe 

po zł. 1:05, 160, 2, 2:25, 2'50 i B. 

Koszu”e z przodami pikowemi i fal 
dzikami (zakładkami) do zł. 2-7: i 8, 

Ковоціе kolorowe, kretonowe i ох 
fortowe po zł. 450 i <'75. 

Koszule necae po zł. 1:65 2, 
ozdobione ua “wzór uxrsińskich pa 
zł, 240, 260 iS. 

HUosxzule dia chiepakdw ро; 
zł. 1-4) i 1:60 

Kalisony Jle chłopaków po 
95 ct. i zł. 110 


| Półk-Sznik' z kołmerzami 50 ct. 


BM ALESGNY 
do ct. 90, zł. 105, 1-15, 1-4, 1:65, 1:80, 
KOŁNIERZE train po zł. 2:40 i 2-80. 
MANKIETY tuzin po zł. 4 j 480. 


|| CHUSTEI płócienne, tuzin po zł. 2,0. 
Ж KAFTANIKI letnie od potu bawełn, 


i siatkowe po сЁ. 60, 90 do zł, 140, 


| BIELIZNA letnia welu. prof. Jaegera | 


sprzedaję po cenach fabrycznych. 


| KRAWATY 


w najwiekszym Wwyborzz. 
zamówienia Z prowincji wykonują 
się najstaranniej. 1755 9—10 


—— Кын аена a аЙ 
Najpiękniejszy Í najpraktyczniejszy 
3210 26  podarek na 


Gwiazdkę i Nowy Rok 
maszyny do szycia 


w cenie od 25 do 65 кїт, na spłata rata 
mi lub za gotówkę poleca з 


Ludwik Gardoliński 


we Lwowie plac Halicki liczbą 14. 
Cenniki na żądanie g'atis i fran o, 


Zaproszenie 


do łaskasego zwiedzenia 
przeimutó* g.laste у)пусЬ 
i dzieł sztnki : sobiś 18 zaka- 
pion ch w P-iyżn Ba linie 
W:ednin i Monaoliom 


Z poważaniem 
М. WEIN 
skład plac Trybunalski 1. 


8152 


Jw Korczynie 
; obok 
KROSNA 


poleca Szan. P. T, Publiczności wyroby 
czysto lniane, jak: płótna өч najcien- 
szych do najęrubszych gatunków, płótna 
ааа 1 і szare, Ureliszki na liberye, 
ymki zwykle i adamaszkowe, reczniki 
Ч zwykłe, adamaszkowe i kapielowe tu- 
reckie, obrusy viale i kolorowa ze вё: - 
metami, chusthi, tartuszki, scierki it. p 
ж zakren Uzkurwa wchodzące wyroby. 

Cenniki s próbkami rożsyda się francy, 


1011 51748 DYREKCYA. 


t 


- Proszek torfowcowy | 


odwaniający 353108 4 
we wszeskuch ilościach ходвуів Za- 
«ңа dóbr kustomyty p. Nawa rja. 
Cena 1'50 za 100 Kilogr. loco sta 
cya avlejowa, Оша Nawarja, 
Odbiorocm znaczniejszych вй 

stósowny Opusu 


Nadzwyczajna okazya. 
Lustra wiki, zaluuowe о połowę ta- 


miej uż dotychczas, 4fomsole w wiel- 
Кий wyb rze 1 dy wszeiskich uebli zasto: 


TER wo 
Artur Żościcki 
we Lwowie 
ul. Ossolińskich 1. 11. Filia ul. 8go Maja 
liczba 2. 

Komisowe składy 
towarów tylko najlepszej jakości 
r h = 
is А WA. 
pod godłem: „Syrjusz' '‚ Ko na przed- 
miejszej zł. 1. 


Herbaty 
rosyjski: i hiúske od 2 zł do 6 zł, 
| Kakao hollenderskie ',, Ko 30 ct. 
| Ko zł. 1:90 ct. 
Czekolady franc i szvaji, '|. Ko 
40 cr. i wyżej, Czekoladki 1 і 3. 


Koniaki wyborne od zł 3 do zł. 
1:76 ct but. 

szampan franc. 5 z2} i Bum 
Wanilii lase zka 15 i 20 et. 3 96 


PILZNER 


j dynie prawdziwy 
gdy 0,atrzony naszą 
marką ochronną. 

Uryginalpy butel- 
Кому pilzner mie- 
szo ański do nabycia 
wszędzis bez 
тпіању cen 

Zamówienie przyj- 
muje J neralna re- 
p'ezen асуа dii Ga- 
hcyi i Bukowiny bro- 
wara mieszczańskie- 
go w Pilznie, Lwów 
Rynek 43 II p. Te 
lefon 1 309, 


aka a аайы. С аА ИИИ 


